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RS prasa „chjeńska“ gwaltownie u- 
my ZYSKAĆ zwycięstwo wyborcze kon- 
lą "ystów angielskich dla swego krami- 
| NA nie mówiliśmy? — woła z za- 
m — wszędzie prawica zwycięża. 
lini we Włoszech, Bonar Law w An- 
| Liberalizm angielski zbankrutował, 
pd George leży powalony. Tryumfuje 
| tirica — uosobienie ładu, porządku, u- 
ania i t. p.*. 
Chi a mama to pociecha dla naszej 
dążą że konserwatyści w Anglji zwy- 
yti, skoro ona sama — zwycięstwa nie 
NM Konserwatyści mają większość 


Izbie gmin, podczas gdy 
Fi tę więłaszość dali. 


“ daremnie błagała ņ aby 
ia, Pomijamy również to, że wrzucanie do 
Mhego worka Mussoliniego, Bonar Law i 
hieny: jest wierwtnem głupstwem. N. 
ię je inne ienie: co meczywi 
gł Ozmaczt zwycięstwo konserwatystów 
wy clskich i czy w Anglji istotnie zaszedł 
Pot w kierunku yjnym. 
ratyści mieli jui większość beawegi 
nu.” poprzednim 
awet lieznżejsi, niż w obeonym. Skład po- 
kg niej Izby gmin był następujący: 366 
5 rwatystów, 120 liberałów m-grupy 
y George'a, 76 członków „Partii pra- 
paoa niezależnych liberałów (opozycyjna 
tion „Asquifth'a i Grey'a). Nie liczymy na: 
dh; alistów irłandyikich, którzy odmówili u- 
dą W Izbie gmin. Z powodu utworze- 
»wolnego państwa irlandzkiego“ liczbe 
tie Ow zmniejszono z 708 do 615 — wyłącz- 
angielskich. 
Wa Jakiż jest skład obecny Izby. gmin? 
NEJ danych ze wszystkich okręgów z 
iy kiem tylko 10-ciu, konserwatyści mają 
life andaty, Partia pracy 143, miemależmi 
A rałowie 60. narodowi liberałowie Lloyd 
nge'a 52, drobne grupy — 6 mandatów. 
Liczba więc konserwatystów zmniejszy- 
łą nę: Mają oni jednak i teraz bezwzględ- 
kę, iększość mandatów, ale mieli ją w wię- 
Tyt jeszcze mierze w poprzedniej 


ad George'a, mógł już przed wyborami 


l yć się gabinet 
w Zmaczenie więc wyborów polega na 
ky,że ten gabinet utrzyma się i że nadzie- 
cję loyd George'a na to, iż uda się przywró- 
a gabinet koalicyjny, w zupełności zawio- 
h Gabinet koalicyjny (t i. złożony nie z je- 
| Maj partji) w Amglji jest wogóle wielka 
| tą PKościa. System rzadów w Ansglji pole- 
ją dawna ma tem, że władza spoczywa w 
Y 


i 


1 jednej z dwóch wielkich partji burżna- 
ych: konserwatystów lub *iberałów. Do- 
ficto podczas wojny i w Anglii utworzyły 
uj zady koalicyjne. Po wojnie ścisły zwią- 
(„konserwatystów z Lloyd Georgem u- 
l; mał się, a chociaż konserwatyści w koa- 
Ra mieli ogrommą wickszość głosów, na 
rządu stał liberał Lloyd George. 
tę iadomo, jak upadł Lloyd George. 
ły ęrwatyści. zwłaszczą prawe ich skrzy- 
dą » dawno już byli niezadowoleni z wielu 
Rn politycznych Lloyd George'a za- 
| NSA polityce wewnętrznej, jak i zagra- 
LN ©j. Byli niezadowoleni i z polityki 
gcźkiej premiera, i z jego zachowania 
Wa W Stosmniku do bolszewików, i z rozluź- 
śnią sojuszu z Francją. Aż wreszcie prze- 
KO? Się miarka: opinia publiczna zwróci- 
gy © przeciwko Lloyd George'owi, kiedy 
Mąka wschodnia omal nie 
ła do wojny i zerwania Ententy. 


£dakcja przyjmuje inieresant 
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Izbie. | tia pracy". € 
o dzieki temu. że mieli wiekszość bez | prawdziwą rewolucję parlamentarna: dru- 


konserwatywny Bonar | 
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Rok XXVII, 


Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) Mk. 359 
Nekrologi a 
zwyczajne 4«<30 
drobne za jeden wyraza „ 75 
Ceny ogłoszeń nalsży rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimətr 
Dla poszukujących pracy rabat 50% 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% .. 
Ogłoszenia przyjęta po zamknięciu Admi- 
nistracji o 18 drożej, 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
wiadomienia, 


Za terminowy druk oztoszsń administracja 
nie odpowiada. 


Angliji. 


Lloyd George poniósł podczas wybo- 
rów wielką klęskę. Narodowi liberałowie 
w Izbie gmin zeszli ze 120-tu do 50-ciu kil- 
km. I to jest zupełnie zrozumiałe: polityka 
angielska lat ostatnich stała w znaku 
Lloyd George'a, jego potężna: osobistość 
przysłaniała cały gabinet. Dlatego też całe 
niezadowolenie, które narosło w Anglji i z 
prawa i z lewa, niezadowolenie zarówno 
ze stosunków wewnętrznych, jak i zewnę- 
trzmych, zwróciło się przeciwko partji Lloyd 
George'a. 

Konserwatyści wyszli obronną ręką 
właśnie dzięki temu, że za wszystkie nie- 
powodzenia i niebezpieczeństwa winiono 
głowe ikoalicji i poniekąd jej dyktatora 
Lloyd George'a. Zerwanie koalicji zape- 
wniło im większość: burżuazja angielska 
chętnie powitała ten powrót do rządów jed- 
nej partji, jake dający. rękojmię większej 
stałości i konsekiwencji. 

Nie zwyciestwo konserwatystów jest 
cecha znamienną ostatnich wyborów angiel- 
skich, lecz ólbrzymi wzrost epozycji. Powię- 


kszyła się grupa miezależnych liberałów., 
Asquith'a i Grey'a, podobna mniej więcej 


do radykałów framieuskich.  Przedewszyst- 
kiem jednak zasługuje na uwagę potężny 
wzrost „Pariji pracy”, która prawie podwoi- 
ła ficzbę swoich posłów. 

I ten właśnie „fakt — ten imponujacy 


zwrot na lewo nadaje historyczne znaczenie ` 


wyborom amgielskim. 

Dotychczas i od dawien dawna w Angli 
było tak, że o władzę walczyły z sobą i zmie- 
niały się u steru rządów dwa stronnictwa 
burżuazyjne: konserwatyści i liberałowie. 
Od jakich lat dwudziestu istnieje w Angtji 
„Pantja pracy“. która rozwijała się stopnio- 
wo, ale nie odgrywała roli rozstrzygajacej, 
nie była uznawana za „zdolna do rządze- 
nia“. Gdy obejmowali władzę konserwa- 
tyści, „urzędową“ niejako opozycja byli li- 
beratowie — i odwrotnie. W poprzedniej 
Izbie gmin stosunki zmieniły się o tyle, że 
więłkezość rzadowa koalicyjna była olbrzy- 
mia, a w.opozycii nailicmiejsza była „Par- 
Ale obecne wybory przyniosły 


ga partja pod wzgledem liczebności stała 
się „Partia pracy“. a tem samem jest ona 
kandydatka do obiecia steru władzy w nie- 
dalekiej przyszłości, po mowych wyborach. 

Czy sama obejmie władzę, czy też wiso- 
juszm a radykałami mieszczańskimi — to 
już imma sprawa. Jedmo jest pewne, że 
„Pamtja pracy“ zdobyła i zachowa ogromną 
przewage nad liberalizmem, który niedaw- 
no jeszcze miał taką władzę nad umysłami 
robotników aneielskich. Dodać tu należy, 
żećw „Partii pracy“ socjalizm coraz potęż- 
niejszy wpływ wywiera i że ostatnie wybo- 
ry wprowadziły do Izby gmin cały szereg 
wybitnych socjalistów. 

"Trzeba tu jednak dorzacić pewne ga- 
strzeżenie Fałszywem byłoby przypusz- 
czenie, że liberalizm angiełski całkiem już 
A Rii ud i że pozostali ma placu niemal 
że tylko konserwatyści z jednej, „Partja 
pracy” z drugiej strony. Tak nie jest. Lloyd 
George, bedac w opozycji, może skupić na 
nowo swoje szeregi i „zemścić się" na kon- 
serwatystach przy przyszłych wyborach, 
może też znowu być mile widziany przez 
konserwatystów ałto sojusznik. Grupa As- 
quith'a, jak widzieliśmy, wamogła się, chò- 
ciaż niezmacznie. Są to wciąż jeszcze powa- 
żme siły polityczne. 

Według obliczeń na Hberałów Asquith'a 


dopro- | padło 2.600 tys. glosów, na liberałów Lloyd 


George'a 1% miljona. Ten nieproporcjonal- 
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Numer pojedyńczy 100 mk, 


ny stosunek liczby głosów ido liczby otrzy- 
manych mandatów jest właściwością zupeł- 
nie przestarzałego systemu wyborczego w 
Anglji (okręgi z jednym mandatem i wybór | 
w okręgu kamdydata, który otrzymał wzglę- 
dnie największą ilość głosów, a więc fakty- 
cznie mógł otrzymać mnżiejsześć wszystkiech 
głosów). Konserwatyści otrzymali 5.377,465. 


głosów, „Partja pracy“ 4.102.425 głosów. 
Głosawało ogółem 14.039.562 osób, czyli że 
konserwatyści otrzymali większość manda- 
tów, ałe mniejszość głosów w kraju! - 

Możeby nad tym dziwacznym wynikiem 
zastanowili się ci nasi dziennikarze i publi- 
cyści, którzy tak potępiają proporcjonalny 
system wyborczy?! 


| D wyborach na Polesiu. 


(Korespondencja własna). 


Polesie, mające ludność białoruską, | dla udzielania instrukcji sowicie opłacam 
poleską, ukraińską, rosyjską, żydowską, nie | 

może mieć jako całość. ścisłe określonych 
dążeń narodowościowych. Niema tu naogół | śmiało i bezwzględnie. Oto na wiecu w 
wrogiego lub nieprzyjaznego stosunku do | Kamieniu-Koszyrskim taki p. Sulmaniewicz i 
polskości. Ale ludność odczuwa boleśnie | Liwski, obaj karani za awantury pijackie, 
szowinistyczną politykę obcych większej | gdy przerywania naszemu mówcy nie poma- 
części ludności urzędników, policjantów i | gały. rzucili się z browningami na przema- 
„nauczycielstwa. Ludność jest wrogo uspo- 
sobiona nie dla polskości, ale do samowład- 
nych i samowolnych rządów biurokracji kre- 
sowej, Dlatego też, jeżeli nawet nie rozu- | 
muje świadomie, to odczuwa instynktownie, | 
że położenie jej polepszyć się może jedynie | 
na drodze rozwoju instytucji demokratycz- 
nych w Polsce, a przedewszystkiem demo- 
kratyczneśo samorządu w poszczególnych 
dzielnicach kresowych. 

To też na Polesiu nie znalazło uznania 
hasło walki z polskością, lecz idea sprawie- 
dliwości społecznej i narodowościowej. * 

P. P. S. idąc z temi hasłami do wybo- 
rów na Polesiu i pomimo, że jest „Polską 
partją soc.” a na kresach opiera się organi- 
zacyjnie na robotnikach polskich, których 
jest niedużo, zdobyła 4 mandaty. „Wyzwo- 
lenie” zdobyło 2 mandaty. „Blok mniejszo- 
„ści'” — 4 mandaty. , 

Jeśli zważymy, że sporo polskich gło- 
sów odebrała „chjena” przewodni- 
ctwem kleru katolickiego i lista N. 22, przyj- 

| dziemy do przekonania, że pomimo spręży- 
stej agitacji tak „Bleku” jak i komunistów 
(którzy zdobyli głosów na pół mandatu), lu- 

| dność miejscowa robotnicza i włościańska 

| obdażyła zaufaniem głównie socjalistów 
polskich i w akcji socjalistycznej widzi roz- 
strzyśnięcie swego ciężkiego losu. 

Dla określenia stopnia zaufania do So- 

| cjalizmu należy podkreślić, że młodziuchna 
organizacja masza na kresach nie była w 
stanie dotrzeć do wszystkich robotników te- 
go spustoszonego, zbiedzonego kraju. 
odać należy, że w kraju tym gdzie 
do niedawna tyfus głodowy  dziesiątkował 
ludność, gdzie większość włościan, wraca- 
jąc z Rosji do zgliszcz i ruin, mieszka w nę- 
dznych ziemiankach. dość silnie działa or- 
ganizacja sowiecka „.zakordotu”, starając 
się wyzyskać rozpacz zbiedzonej ludności. 
Z drugiej strony, tak lista „Chjeny”, Takich wypadków było mnóstwo, były 
jak i 22, wyzyskały cały aparat administra- | to jednak drobnostki, w porównaniu z tem, 
cyjny dla agitacji wyborczej, szczególnie ta pco spotkało towarzyszy naszych, w Koso- 
ostatnia, podając się za „Objedinienje Pole- | wie 25 — 26 października. „i R Ant EAA 
sia". Nie tylko odezwami do „prawosław- Dnia 25 października zjawili się nasi 
nawo christijaństwa” oblepiono wszystkie | tow. do Komendy Policji Państwowej w 
stacje kolejowe. pociągi i nawet lokale wy- | Kosowie dla zgłoszenia wiecu na d na- 
borcze, ale starostowie zwoływałi wójtów, | stępny. Zgłaszającym się kierownik poste- 
wójtowie sołtysów dla udzielania informa- | runku p. Somotejkin odpowiedział, że na 
cji” w sprawie wyborów, a na te zebrania | wiec zaś. nie może. Gdy nasi towarzy- 
przyjeżdżali do miast, miasteczek i gmin in- | sze powołali się na ustawę sejmową pan 
struktorzy listy Nr. 22 dla „wyjaśnień”. Somotejkin odparł „wy macie swoje prze- 

Stosunek władz administracyjnych do | pisy, a my mamy swoje okólniki, a zresztą 
F. P. S. najlepiej określił starosta pow. | zebrania mogą urządzać tylko posłowie lub 
Kamień-Koszyrskiego w obecności naszego | kandydaci na posłów”. 
towarzysza, ódy, odpowiadając hr. Krasic- 
kiemu na prośbe, bv nie zezwałał P. P. S. 
na zebrania przedwyborcze, odrzekł: „Ja 

vm ich z przyjemnością wziął za pysk — 
tylko nie mam prawa”. Umie jednak ten 
pan starosta i obchodzić prawo. W swoim 


gabinecie urzędowym zbierał obszarników 


To też „instruktorowie” ci poczynałi 


tłum, gdyby policja nie uprowadziła ich. 


wyborach komendanta post. policji 
stwowej w Stradeczu pow. brzeskiego. Ten 
były „poruczik* armji rosyjskiej i sztabs- 
kapitan armji Petlury nie tylko odmawiał 
miejscowym obywatelom świadectwa mo- 
ralności za to, że sympatyzują z lewicą, nie 
tylko nie wydawał „zaświadczeń' na zgła- 
szane wiece ale przed otwarciem wiecu wy- 
| głaszał dłuższe przemówienia w języku ro- 


a a R di ZZ WE W ZZ O ZE, 


syjskim do zebranych chłopów, tłumacząc 
im, że tych, co przemawiają na wiecach i 
tych co idą na zebrania, należy bić nahaja- 
mi, bo chłopu nie potrzeba , żadnej „sozna- 
tielności '. 
Pod osłoną takich panów Poniticzów i 
Pakulskich (Pakulski, będąc komendantem 
»post. policji w Odryżynie pow. Drohiczyń- 
skiego bije chłopa w pysk za żądanie za- 
płaty furmanki w sprawach nie służbowych) 
burżuazyjne grupy polskie starały się zdo- 
być mandaty! . 


wdzenia w czasie. przez ustawę ` przewi- 
dzianym, było rzadkością. Nawet w samym 


nie w | 
| było, lecz w drukarniach, gdzie je drukowa- 
no! Niedziw więc, że przy-głosowaniu w 


szających się było wpisanych i głosujących 
20 


-tu. 

Obywateli, którzy zgłaszali się do spra- 
wdzenia listy, spotykały niespodzianki. Ta- 
ki np. pan Trankowski, przewodniczący ko- 
misji obwodowej w Kobryniu, (zast. burmi- 
strza i oczywiście obszarnik miejscowy) „od- 
pędzał sprawdzających słowami: „co, 
chce rewizję robić?“ 


szenia. 
danta p. S. odmówił wydania zaświadcze- 
nia o ustnem zgłoszeniu wiecu i wydał je 
dopiero po pisemnem zgłoszeniu, 

W przeciągu półgodzinej rozmowy p. So- 


| instruktorom Polskiego Związku r ay 


wiającego. Było by też niezawodnie przy- . 
szło do ich poturbowania przez oburzony 


Ciekawe też było zachowanie się przy ` 
pań- 


Wystawianie list wyborczych do spra- . 


Brześciu gorliwsi wyborcy szukali tych list 
okalach wyborczych, gdzie ich nie ` 


jednym z obwodów w Brześciu na 100 zgła-. 


pan 


iero interwen- 
cja u komendanta powiatowego skłoniła p. 
S. do „przychylniejszego'” traktowania zgło- 
Jednakże pomimo nakazu komen- 


„aż 
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_ motejkin nie omieszkał jednak ostrzedz. że 
kierując się „swojemi” rozporządzeniami 
 iwiece przedwyborcze .rozpędza”, bo „łu 
/ inaczej nie można”. „A zresztą, panowie 
7 zobaczycie jutro”, zakończył rozmowę. Ale 
/ jeszcze tegoż dnia towarzysze nasi spotka- 
_ li się z powtórną samawołą p. Somotejkina, 
" żądającego. byśmy ogłoszenie o wiecu i pla- 
__ katy wyborcze rózlepiali tylko na słupach 
= miejskich a gdy tow. zwrócili uwagę na a- 
_ fisze Nr. 22 — 25, rozlepiane wszędzie, od- 
_ rzekł. „Tamtym pozwoliłem, a więcej nie 
pozwalam”. 
3% Szczytem jednak było zajście na wiecu 
-dnia następnego. Oto do przewodniczace- 
_ go na wiecu tow. U. podszedł agent policji 
__ tajnej p. Kwiatkowski i przerywając prze- 
` mówienie. zaczął wyrywać mu czerwony 
/  szlandar z numerem 2. Na protest prze- 
*ciwko zakłócaniu zebrania i wezwanie do 
= odejścia oraz na wezwanie do stojących o- 
|. podal policjantów o uspokojenie napastni- 
kr ka. p. Kwiatkowski wviął browning i mie- 
_ rząc'w piersi przewodniczącego wiecu, za- 
/ czał wołać: „ja sam policja, precz stod”, 
| poczem skierował rewolwer w kierunku thi- 
mu wvywołniac zrozumiały popłoch. Na 
szczeście skończyło się na jefnym wvstrza- 
le który nikogo nie trafił. Obezwładniony 
i rozbrojony przez uczestników wiecu pro- 
„wokator oddany został w ręce policji. 
W czasie tego zajścia trwającego 5 — 6 
mihut stojący opodał (około 150 — 200 kro- 
ków) oddział policji pod komendą p. Somo- 
ejkina nie ruszał się z miejsca, trzymając 
tarabiny w pośotowiu, a policjant nazwi- 
skiem Gajewski, który kilkakrotnie prze- 
odził od oddziału policji do miejsca, z 
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.. Do Sejmu. 

OSTATECZNE WYNIKI WYBORÓW 
DO SEJMU. 


po ustaleniu wyniku wyborów do Sejmu, 
we wszystkich okręgach wyborczych obsa- 
dzono z okręgowych list wszystkie 372 
" mandaty poselskie. Do rozdziału z list pań- 
| __ stwowych przypadają tylko 72 mandaty 
Pl oireeni £ ł 
7 ist ęgowych, które ączono 
do odpowiednich list anat, prze- 
= prowadziły w całem państwie posłów co- 
_ najmniej w 6 okręgach wyborczych listy: 
iP. S. L. P. P. S.. Wwvzwołenia, N. P.R., 
_Chjeny, Bloku mniejszości i zjednoczone- 
8 go stronnictwa narodowo-żydowskiego — 
_ ite tylko listy w myśl ordynacji wybor- 
= czej korzystają z listy państwowej. 
= Ostateczny podział mandatów między 


poszczególne stronnictwa jest następujący: 


z list _ » list 
"" Fry It gkręgo. państwo.  Ra-- 
wych wych zem 
„PoS; - E y Nida |. 
KSESP: S, 34 7 41. 
3. Wyzwolenie 41 8 49 
5, Komuniści 2 == 2 
ANPR: 15 3 18 
Ch. Z. Jedn, Nar. 134 ' 29 163 
Centrum polskie 6 — 6 


6. 


(fra 
Przełożył z niemieckiego K. Irzykowski. 
. Z wytężeniem wszystkich sił uchwycił 
onek, niewidzialne ręce wciągnęły wa- 
< nienkę do sąsiedniej izby a jego myśli o- 
_ oswobodziły się. Co za śmieszne rzeczy 
= podszeptywała wyobraźnia... jemu, który 
= zawsze chlubił się silnemi nerwami.,. ale 
opar w wywoływalni, ciężkie, wilgotne po- 
wietrze leżały mu na piersiach... 
|. Wyszedł i poprosił robotnika, żeby 
_ film wywołał do końca, sam zaś oddalił 
' się szybko i wydostał na wolność. Świe- 
SA ietrze dobrze mu zrobiło, i poszedł 
spokojny do domu, nie wiele już myśląc o 
dzisiejszych przejściach. 
Następnego dnia przyszedł do atelier 
_ dość późno, a filmy były już dawno goto- 
= we i wypróbowane. Pan Dumont pospie- 
 „szył naprzeciw niego i uścisnął mu rękę. 
| „Pański wczorajszy obraz jest sensa- 
«ją pierwszej klasy... będzie kolosalnie po- 
ukiwany... każdy zechce to widzieć; kto 
słabe nerwy, aby wypróbować ich sła- 
ść, kto silne, aby wypróbować jch siłę, 
kobiety będą z dumą opowiadały, że o- 
nie zemdlały.. jednem słowem, sen- 


T. H. MAYER. 


filmie?" Spytał Mantler zcicha i jąka- 


się. 
BZ „Tak; tylko na końcu, po katastrofie, 

skręcił pan aparat zupelnie, bez uzasadnie- 
_ mia, bo film pokazuje tam tylko kawałek 
brzegu po tej stronie i strumień, — to od- 
gelisme nrzw dotrzhczasowvch kopiach", 
||| „Może być; byłem wtedy tak wstrzą- 


" Wyniki wyborów. 


Państwowa Komisja Wyborcza ogłasza, | 20. Lud. żydowscy 


wego zawod. | 


„Czy nieszczęście wyszło całkowicie | 


„ROBOTNIK”, wtorek, 21 


którego przemawiano, też widocznie „nie 
słyszał” wezwania o pomoc policyjną. 

Przytomność jednak towarzysza U. 
który pomimo strzału i chwilowego popło- 
chu dalej ciągnął przemówienie, uspokoiła 
tłum, nie dała też możności p. Somotejkino- 
wi skorzystać z «htt i w myś! obiet- 
nicy wiec rozpędzić. A skutek zajścia? ° 

Oto po wiecu komendant policji miej- 
scowej p. Kaczmarczyk przeprosił towarzy- 
czy za zajście i obiecał ukarać winnych. 
Jakżeż to wykonał? 

P. Somotejkin, któremu uprzednio po- 
wierzył. „opiekę”* nad wiecem — pozostaje 
na swojem stanowisku i „ma być” przenie- 
siony na innv posterunek. Prowokator bez- 
pośredni Kwiatkowski, godzący na życie 
ludzkie i strzelający do tłumu, chodzi wol- 
ny i przeciwko niemu wdrożono „śledztwo 
dyscyplinarne“. 

Policjant Gàjewski nie spotkał się z 
żadnym zarzutem — widocznie sumiennie 
wypełniał otrzymane rozkazy, zaś agent po- 
licii, Dziuba, który na posterunku policyj- 
nym z oburzeniem odezwał się o prowoka- 
cji Kwiatkowskiego, został poturbowany 
przez policjantów i od 1/XI zwolniony ze 
służby. 

Dodać należy, że ,.przenoszony” p. So- 
motejkin niezbyt dawno przeniesiony został 
z Prużan po nieukańczonem przeciwko nie- 
mu dochodzeniu dvscyplinarnem nadkomi- 
sarza 14 okręgu p. Grefnera. Że pozostaje 
dotychczas ńa stanowisku, należy odnieść 
na karb specjalnej opieki jaką go obdarza 
komendant okręgu p. Gall, były policmaj- 


ster rosyjski... 
z W. Uziembło. 


I 


13. grupa Stapińskiego 2  — 2 
15. grupa Okonia 4 mz 4 
16. Blok mniejszości 55 11 66 
17. Sjoniści galic. 4 2 m 

Razem 365 72 437 


W okręgach 7 mandatów obsadzono z 
list, które nie zgłosiły przyłączenia do ża». 
dnej z listy państwowej (2 — żydzi, 5 — 
chliboroby ukraińscy). 


Do Senatu. 


WOJEWÓDZTWO WARSZAWSKIE. 

Ostateczny wynik głosowanią do Sena- 
tu: Na listę Nr. 1 padło 41924, na listę Nr. 
2 — 67,265, na listę Nr. 3. — 58126, Nr. 5 
— 2268, Nr. 7 — 769, Nr. 8 — 290895, Nr. 
10 —1504, Nr. 12 — 2175, Nr. 14 — 7, Nr. 
15 — 1025, Nr. 16 — 69600, Nr. 20 — 92. 
Wobec tego wybrani zostali: arcybiskup 
Józeł Teodorowicz, Michał Bojanowski, 
Paweł Romocki, Błażej Krzywkowski, Lejb 
Kowalski, tow. Ksawery Franciszek Prauss 
i Stanisław Gustaw Brun. 


WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE. 
"Na listę Nr. 1 padło głosów 49057, Nr. 
2 — 55867, Nr. 3 — 84987, Nr. 5 — 12344, 
Nr. 7 — 38011, Nr. 8 — 256584, Nr. 12 — 
2281, Nr. 14 — 1904, Nr. 16 — 127592, Nr. 
23 — 36, Nr. 24 — 8. Zostali więc wybra- 
ni senatorami z okr. woj, łódzkiego: z listy 


śnięty, że zapewne mimowoli nieco i- 
łem aparatem... czy mogę film widzieć?“ 

Szybko ściemniono pokój i rozpoczął 
się terkot aparatu projekcyjnego. Manili 
śledził przedstawienie z mniejszem zacie- 
kawiemiem, niżby się tego: spodziewał, 
wszystkie jego myśli czekały na scenę śro- 
dkową, przy której zdejmowaniu zamknął 
z przerażenia oczy i na chybił 'trafił ekspo- 
nował dalej. Teraz rozpoczęło się to, cze 
go wtedy nie chciał dalej widzieć. Funda- 
menty poddały się, domek tonął jak prze- 
dziurawiony okręt... przednia ściana pochy- 
lała się powoli... usta kobiety otworzyły się 
szeroko... strasznie działał ten niemy krz 
trwogi... woda sięgała jej już po piersi... 
dzieci zostały jej już oderwane, dostały się 
pod jakąś belkę i zniknęły w nurcie... tylko 
kobieta trzymała się jeszcze w plątaninie 
drewien... ale teraz i ona tonęła razem z 
nią; grzebała ją powoli, nie pędząc dalej, 
tonęła coraz głębiej... kobieta zdawała się 
czynić straszne wysiłki, aby się uwolnić, 
nadaremnie... wielki ciężar wciskał jej gło- 
wę pod wodę, głowa stała się niewidzial- 
ną... a teraz przyszła rzecz: najokropniej- 
sza: 'snać kobieta leżała krzywo, jedno ra- 
mię wysterczało nad wodę, palce kurczyły 
się, prostowały się znowu, jakby -chciały 
oddychać.» może pół minuty pracowały w 
ten sposób, potem się uspokoiły, zeszty- 
wniały w ostatnim ruchu, ręka stała się po- 
dobną do gotowej do chwytu łapy drapie- 
żnego zwierzęcia... nie ruszała się już, zo- 
stała powoli wciągnięta w głąb... wnet ster- 
czały nad wodą już tylko pazury, a teraz 
belka wepchnęła je całkowicie pod spód... 
kilka drewien płyneło w dół strugi, ku 
przeciwnemu brzegowi... 

Odkręcono światło w pokoju i pan, Du- 
mont, promieniejąc, zwrócił się do kilku 
(właścicieli kinoteatrów, którzy przybyli, 
aby zakupić dla siebie aktualności, 


à 


t 


, 


listopada 1922 r. 


Nr. 2 dr. Stefan Kopciński, z-listy Nr. 3 


poułk. Wacław Wiktor Januszewski, z listy | 


Nr. 8 — ks. Albrecht, inż. St. Lipkowski, 
bankowiec St. Karpiński, rolnik Ludomir 
Puławski, z listy Nr. 16 fabrykant Stuelgt 
Karol i kaznodzieja Markus Braude. 


WOJ ELT POLESKIE. 
e 
2 


| wł 

Na listę Nr. 2 padło 33597, Nr. 3 — 
14015, Nr. 6 — 1131, Nr. 16 — 40824, Nr. 
22 — 1108. Nr. 24 — 16673. Zostali wy- 
brani z listy Nr. 2 fow. Siedlecki Stanisław, 
z listy Nr. 16 Pasternak Jan i Kasperowicz 
Maciej. 


Echa wyborów. 


NADUŻYCIA WYBORCZE W POZNANIU. 
Od jednego z mężów zaufania P. P, S. w Po- 
znaniu otrzymujemy list następujący: Jakim spo« 
sobem tutejsza Chjena „zdobywała” mandaty i ja- 
kich chwytała się środków w walce © nie niech 
zaświadczą następujące fakty: 
W obwodzie 9 spisano protokół z powodu 
rozdawania w lokalu wyborczym (!) kartek „chje- 
ny” z ósemką. Rozdawał je jeden z członków ko- 
misit " | i 
W obwodzie 28 mąż zaufania „ósemki” roz- 
dawał numerki również w lokalu wyborczym, .Cie- 
kawi jesteśmy czy komisja wyborcza unieważniła 
np. głos p. Obsta Bronisława (Pawia 10), który 
w ten sposób dostał ósemkę od męża zaufania 
„Chjeny”, Józefa Wylegały. 


O Centralnym Związku Spółdzielni kol. 
pisaliśmy już nieraz. Pisaliśmy o jego wy- 
bitej działalności w dziedzinie aprowizacji 
pracowników kolejowych, o jego istotnie 
państwowej roli, jaką zawsze odgrywał i 
cdgrywa w dalszym ciągu, troszcząc się o 
zaopatrzenie mas kolejarskich i zapobiega- 
jąc w ten prosty i naturalny sposób żywio- 
łowym wybuchom rozgoryczenia, jakie nie- 
dbała i błędna gospodarka Rządu nieraz by- 
taby za sobą niechybnie pociągnęła. Pisa- 
liśmy również o wszystkich istotnie złośli- 
wych przeszkodach i trudnościach, jakie 
Rząd — w odpowiedzi na wielkie zasługi, 
wyświadczone państwu przez C. Z. S. K., w 
dobie kontvnśćntu — Związkowi temu i ca- 
a jego działalności stawiał na każdym kro- 


Prawdziwym pomnikiem mądrości Rzą- 
du za ery p. Michalskieśo pozostanie na za- 
wsze fakt, że podczas gdy kooperatywki en- 
deckie, sztuczne twory, skupiające w sobie 
20.000 członków, otrzymały kilkadziesiąt 
miljonów subwencji na „aprowńzację” ko- 
lejarzy, powiekszenie kapitału obrotowego 
it p. to C. Z. S. K., liczący przeszło 100 
tysięcy członków, zaopatrujący pół miljona 
osób, a wiec na położenie gospodarcze ko- 
lejarzy wywierajacy stanowczy wpływ, nie 
otrzymał od samego początku żadnej abso- 
lutnie pomocy łinansowej! 

- To najwymowniejsza, bo cyfrowa ilu- 
stracja głębokiej troski Rządu o zaopatrze- 
nie pracowników kolejowych to zarazem 
ilustracja mądrej polityki jaką Rząd dla 


||| „No, cóż mówicie, moi panowie, czy- 
ście widzieli kiedykolwiek coś tak efekto- 
wnegb? Sądzę, że nie; nawet je ac. 
roplanu, które Pathć zdjął ubiegłej niedzie- 
li z odległości dwudziestu metrów, jest wo- 
bec tego niczem... Tak, moi operatorzy... 
ale co panu jest, panie Mantler, czy panu 
niedobrze?" 

Operator siedział na swojem miejscu 
blady i znieruchomiały, szeptał tylko wciąż 
„Ręka... ręka... czyś pan widział rękę?" 

„Ależ oczywiście, to właśnie szczyt 
całego. Nie rozumiem, że pana obraz tego 
wypadku tak wzruszył, przecież pan jedy- 
ny z nas widział go w rzeczywistości...“ od- 
powiedział pan Dumont i rozpoczął zaraz 
umowy z dyrektorami, z których każdy 


plakatów, 
wieniu, i pol 


„Jako wyraz mojej wdzięczności, pa- 
nie Mantler, i gwoli zachęty, jeżeli ona 
względem pana jest wogóle jeszcze możli- 
WAL 
„Dziękuję, panie szefie, est t 
łaskawe. dziękuję..." 24 I ii 

Ulice były po tylu deszczach umyte na 


czysto, zieleń w parkach wydawała się je» 


4 


W obwodzie 16 spisano protokuł z P 
agitacji w lokalu wyborczym, to samo poaa 
uczyniono w obwodzie 8 i 18. 

Dalej w 22 obwodzie na żądanie jednego = 
szych towarzyszy, by spisano protokuł z m A 
agitacji męża zaufania ósemki (Kopeć ze Św. 
ciecha) —— komisja odpowiedziała odmownie: 

W obwodzie 69 jeder=z naszych towarzy” $ 
złożył energiczny piśmienny protest z powod? g b 
iprawnego postępowania komisji, która pozwe. ł 
głosować osobom, nie wpisanym de facto Ba iii 
Tọ samo w obwodzie 68. pr. | 

A teraz taki fakt: O 

W jednym z lokali wyborczych członkowie m 
misji ,z grzeczności” informowali mężów zanian 
ósemki, iż ten i ten jeszcze nie głosował. WA i 
gorliwy mąż zaufania „ulatniał się” i po ch żak 
wracał ale... w towarzystwie oweśo wyborcy: y 
mężowie zaufania stwierdzili te w całym s% 
innych lokali, wyborczych. 

Jeżeli będziemy chcieli w zupełności P“ 
stawić sobie „czystość* wyborów w Poznaniu Ma 
starczy wspomnieć, iż wszystkie komisje wyb” : 
wraz z milicją wyborczą składały się ze sier w 
rodowych". p | 

Czekamy tylko, czy też p. przewodniczący w 
kręgowej komisji wyborczej myśli zaręagowa H 
jakiś sposób na protokuły w sprawie wykroch A 
przeciw 66 art. ordynacji wyborczej. Piszący e 
słowa sam spisał dwa protokuły tego rodzaju * ł 
wątpi, że sprawy te oprą się o sąd. $ 

c 


r) 


` * =: 
Podobne ndużycią działy się również na w 
wincji. Donoszą nam hp. z Kobylepola, że tam 1 
góle nie dopuszczono naszego męża zaufania» 


Owocna praca. | 


uspokojenia” kolejarzy niemal zawsze di 
prawiał... mi | 
Istnienie wielkiej gospodarczej or$*% 1 
zacji kolejarzy, tak jak istnienie ich orga 
zacji zawodowej, było zawsze cierniem z 
oku reakcji — może nawet ze względu Pi 
cjalnie na to, że tutaj o kolejarzy się © | 
chodzi — dlatego też droga C. Z. S. K 7% 
samego początku była ciernistą. pe. 
A jednak związek z trudności tych Wę 
chodzi zwycięsko, składając dowód Wa 
wielkiej żywotności i siły, tem większej: - 
cpartej o podstawę tak realną, jak gośf 
darcze potrzeby mas kolejarskich. . Z ty, 
potrzeb właśnie, potrzeb życiowych, Z% 
zek przed 3 laty powstał, z nich (przy ©! ma 
kiej pracy członków zarządu, dwu zwła 4. 
cza od sameśo początku pracujących y | 
przez zawiść ludzką najbardziej sza pd 
nych, a to Grylowskieso4 Kamińskiego) "9, | 
winął się dziś w wielką instytucję gosi 
darczą, operującą miljardami, *% 3) 
Świadectwem tego rozwoju był ostai | 
walny zjazd C. Z. S. K., który odbył się $ 
9 i 10 b. m. A 
Sprawozdanie Zarządu, złożone pe] 
prezesa Grylowskiego zaznajomiło dele 4 
tów z całokształtem prac przez związek ™ 
roku sprawozdwczym dokonanych. KO $ 
Kierownik działu gospodarczego sad j 
miński przedstawił cyfrowo handlową do 
M 


łalność związku, która przedstawia się. 
poważnej cvfry 3 miliardy 300 mil. mk. „e 
z kwot 


l 
| 
i 


Y 
7 
p 


dzo korzystnie. Obroty w r. 1921 dos!€ 
Zaczęto w r. 1919 (w lecie) 


szcze świeższą niż zwykle, powietrzem ję 
dychało się tak łatwo, kroki ludzkie mî | 
w sobie coś radosnego, a ich jasne Sry | 
chodziły jak uśmiechy po mieście. 
ler snuł się, cichy i przygnębiony. 
mał się” bardzo blisko domów, PRE 
trwożliwie tłum przechodniów, wracaj pris 
cych w południe, a zbrodniarz schwył 
na gorącym uczynku nie mógłby się W'4 
przerazić niż on, gdy kolega zawodowy y” 
czepił go i gratulował mu zdjęcia, o kióry 
stało się już głośno. a” 
| Popołudniu podjął znowu swoje © of 
I ności w atelier, to rozerwało go niec sy, 
nikał tylke rozmowy o obrazach z pow ya% 
Gdy nazajutrz czytał gazetę, À W 
| żył notatke reklamową, zamiesze „gg! 
Tair dyrektora Rundmanna z, » 


| 


Teatru Świetlnego". Wciąż na nowo ją“: 
le 
ełn8 

la 


, przeciw oskarżeniu, ale mu się nie ud . iný“ | 


człowiek 
jakże miał to zrobić... czółno było 


row 
było jeszcz? pye 
y 


| émi mogła być jeszcze uratowana»: 
| wiek był tuż w pobliżu, dlaczećo 
pomocy... ten człowiek pozwoli 
 śliwym utonąć, aby za ich męki 
| pieniądze; ten człowiek był gors?" iko 
morderca, bo był tchórzem... i nie ty 


> 


pi i 


jet 
do 


Ki 


- den z widzów, nie, wielu musi się teśo 


í 


i myśleć.. D. e ab 


to doprowadz 
obrotów miljardowych! Mimo ciężkich 
Bom 
dee, 
wiąz 
~ 192 


ako gaira zj a dla C. pór 
rdziej chwalebny szczegół - 
Wn należy fakt, że podczas gdy zakupy u 
ników wynoszą w „Społem“ 25.1%, w 
są $. S. — 27%, to w C. Z. S. K. wyno- 
3 Varane 22.9%. dowód, że mimo trudnych 
się j gospodarczych związek starał 
i dziele, najściślej przestrzegać zasady spół- 
} ości. 
top ze sprawozdania uzupełnił kie- 
awi działu skarbowego kol. Czyc przed- 
4 po em finansowego stanu związku. 
ky $0 sprawozdaniu reprezentanta R. N. 
tine l kowskiego, zjazd przyjął rezolucję, 


Dj dalszy rozwój kolejar- 


Pieszy, i umożłiwi jej zgromadzenie 
“twych kapitałów, j 


pate a dotychczasowy „Centr. związek 


i sklepami w ca- 
tę, Taju. Znikają więc odrębne, samoist- 
l półdzielnie związkowe, członkowie na- 
Y beda ats bo tico e gg w 
e, do niej aca y a zao- 
A rani będą przez liczne sklepy po prze 

Mni rozsiane. 

l Autorem tego projektu jest kol. Gry- 
Ms, który też zjazdowi przedstawił ko- 
ej 

płynące z takiej reorganizacji. 

IO onow zie, 6 akraran 
KR ie, nie potrzebujemy wać. 

Ma plac x aiora.. i 
4h i wałki.potajemne, jakich nie szczę- 
| Aie całą peace È ero jaką 
| m wiązkowi prowadziła na em 
| a reakcja — wszystko to Zwiazek poko- 
A Tozwijając się w instytucję, która staje 


Duha kolejarzy. 

letan zecza pracowników kolejowych 
KS rozwinać enerficzną propagandę za 
| Bej 7 ani jeden kolejarz poza tą organi- 


| się nie znajdował. Kcz. 
Na marginesie. ` 
y Obliczają, że Chjena wydała na wybo- 


oło 20 miljardów marek. Jeśli przy- 
ny sobie stosy zadrukowanej bibuły, 


jest 


| imy tysiące drabantów i brygantów 
| kietskich którzy pod nazwą instruktorów 
{kgl cały wzdłuż i wszerz * przebiegali, a 
{k przecież także nie nastawiali grzbie- 
|b Wyłącznie dla pięknych oczu Chjeny — 
n yta suma 20 miliardów wyda się 
| ei niedociągnięta, aniżeli prz zoną. 
' I cóż zyskała Chjena za ten „kapital- 
| wysiłek? 
j ty skała dwieście z czemś posłów i se- 
| A w, 4 


Koszt jednej sztuki wypada coś koło 


K 
milionów. 


| 
M 


loną. 
i tk Rozumiem, zapłacić sto miljonów za 

ly fo pana marszałka to nie żal. Bo to 
Niż jest i powaga jest i wogóle drugiego 
y Maj marszalka ze świecą szukać, a nie 
Ei ie. Albo chociażby takiego Korfan- 
44 Wziąwszy. Cały świat obejść można, 
ly fiego egzemplarza nie znajdzie. Ama- 
i Ale sęk w tem, że na te 
ie z czemś sztuk posłów i senatorów 
„Ńskich jak jeden Ałłach i jeden jego 
dj ok Mahomet, tak jeden jest marszałek 

Heden jego Korfanty. Reszta — to wojen- 
WE r 


Nieświetny zatem zdaje się interes zro- 
hjena na wvbor „Interes nie wy- 
muje kalkulacji” — jak zwykli mówić 


Nie do pojęcia jest poprostu, że w tej 
w% nie, w której cały Lewiatan z głową i 
Hf towa przeciwko takiemu marnotraw- 
[> Jak to, że zapłacono sto miłjonów ma- 
R; grosze", | 
1 A jeszcze powiadają ludzie, że nowy 
ek Chjeny jest to wogóle żywioł nie- 
i że z tych dwustu z czemś sztuk 


dziej... 

Kalkulacja wtedy jeszcze gorzej wypa- 
tóż ci wtedy, o Chieno, zwróci 

owane miliardy, Roman Boski. 


asami tkwi, że w tej Chjenie nikt nie za- - 


, 


„BOBOTNIK”, wtorek, 21 listopada 1922 r. 
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pogwałcenie nietykalności poselskiej. 


Połicja katowicka 


„Gazeta Robotnicza" z dnia 18 b. m. 
"RES 

„Znana z bezprawi i nie iani 
swych właściwych obowiązków policja ka- 
towicka dopuściła się nowego gwałtu i to 
na ośobie posła Rumpfelta. Dziś przed po- 
łudniem zjawiło się w lokalu Sekretarjatu 
P. P. S., przy ul. Ratuszowej 2-ch policjan- 
tów, którzy bez żadnego wytłomaczenia za- 
aresztowali posła Rumpielta + za rzekome 
niestawienie się na termin sądowy. Pomi- 
mo, że poseł Rumpfelt wylegitymował się 
jako członek Sejmu śląskiego, korzystają- 
cy z prawa nietykalności p iej, o- 
świadczyli policjanci, że to ich nic nie ob- 
chodzi i użyją gwałtu, jeżeli poseł Rump- 
felt dobrowolnie nie pójdzie z nimi. Przy 
tych słowach chwytali za browningi. Poseł 
Rumpfelt podskoczył jednak do telefonu i 
zwrócił się telefonicznie o obronę do dyrek- 
cji policji i pierwszego komisarjatu. W 
międzyczasie drugi policjant stanął przed 
drzwiami lokalu i nie chciał żadnego z 
przybywają w sprawie dopuścić do 
lokału Sekretarjatu P. P. S. Na telefoni- 
czne żądanie komisarza, aby policjant pod- 


aresztuje posła do sejmu śląskiego 
tow. Rumpfeita, 


szedł do telefonu, tenże oświadczył, że do 
telefonu nie pójdzie i aresztuje pos. Rump- 
felta. Dopiero telefonicznie przyzwany 
przodownik policji oświadczył, że i 
a omyłka i kazał policjantom opuścić lo- 


Postępowanie policji jest grubem bez- 
prawiem i zgwałceniem Konstytucji Pol- 
skiej, która gwarantuje posłom sejmowym 
nietykalność osobistą. Z tych samych praw 
korzystają i posłowie Sejmu śląskiego, jak 
i z ustawy o Autonomii śląskiej, 
przyjętej przez Sejm konstytucyjny i za- 
gwarantowanej w Konstytucji Polskiej. 
ydanieerozkazu aresztowania posła 
przez sędziego Sądu Powiatowego jest tak 
samo grubem  beżprawiem i naruszeniem 
Konstytucji Polskiej. 

/Zapytujemy się niniejszem, jakie kroki 
zamierza poczynić dyrekcja policji, aby 
bezprawia takie więcej nie miały miejsca i 
co zamierza dyrekcja policji uczynić, aby 
policjanci nie przekraczali otrzymanych in- 
strukcji. 

Sprawę tę poruszą nasi posłowie w Sej- 
mie śląskim i warszawskim". 


Znęcanie się policji nad aresztowanymi 
w VII komisariacie 


W czwartek, dn. 16 b. m, o godz. 2 z 
minutami ma ul. Wolskiej koło domu nr. 22 
4-ch policjantów VII komisarjatu prowa- 
dziło dwuch pijanych. Jeden z nich był tak 
pijany, że przewrócił się na chodnik, a po- 
licjanci, wziąwszy go za nogi, ciągnęli po 
kamieniach, obijając głowę pijanego o 
mienie. Wówczas przechodzący ulicą Wol- 
ską ob. Wiktor Jegier, piekarz zamieszka- 
ły przy ul. Górczewskiej nr. 11, stały pra- 
cownik firmy Michler, ul. Wolska nr. 40, 
zwrócił cię do policjantów ze słowami, że 
policja nie powinna się tak obchodzić z pi- 
janymi, policjanci jednak ciągnęli pijanego 
dalej w ten sposób i dopiero koło 
mr. 24 wsadzili pijanego do przejężdżajij|- 
cej dorożki į powieźli do komisarjatu. 

W 15 minut po wypadku, przyjechało 
tramwajem 5 policjantów i stojącego na 
rogu ul. Młynarskiej i Wolskiej ob. Wikto- 
ra Jegiera poprosili do komisarjatu. W ko- 
misarjacie policjanci w liczbie 5-ciu ze 
starszym dyżurnym  przodownikiem na 
czele, zaczęli. nie mówiąc nic, bić ob. Je-- 
giera. Poturbowanego odesłano do rozpo- 
rządzenia sędziego Śledczego, który na- 
tychmiast dn. 17 listopada Jegiera zwolnił. 
Świadkami zajścia byli: Józef Swatowski, 
ul. Staszyca nr. 11, Jan Sobański, ul. Mły- 
narska nr. 20, Józef Kalbarczyk, ul. Sta- 
szyca nr. 5. | 

Dn. 18 listopada ob. Jęgier udał się do 
lekarza, który po zbadaniu napisał nastę- 
pującą obdukcję: 

„W dmiu 18 listopada 1922 r. o godz. 5 po 
południu zgłosił się do mnie p. Wiktor Jegier, 
lat 30 zamieszkujący przy ul. Górczewskiej 
mr. 11, ze skargami na pobicie, Znalazłem: 


W. sprawie ochroniarek. 


W dniu 28 marca 1920 r, został za- 
twierdzony przez byłego wice-prezydenta 
miasta Warszawy p. Śliwińskiego „tymcza- 
sowy regulamin dla pracownic on 


| 


miejskich”, P, Śliwiński oświadczył wów- 


czas przedstawicielkom ochroniarek, iż re- 
gulamin tęn uznaje za nieodpowiedni, za- 
twierdza ĝo tylko. jako zło konieczne i 
przyrzeka, iż magistrat najdalej w ciągu 
roku wystąpi do Rady miejskiej z projek- 
tem stałego regulaminu, a właściwie pra- 
gmatyki służbowej, Ściśle określającej pra- 
wa i obowiązki ochroniarek i gwarantują- 
cej nienaruszalność tych praw. MA 

Wiele od tego czasu zmieniło się w 
szkolnictwie stolicy. Zaprowadzono przy- 
mus szkolny, otworzono wiele szkół. Tylko, 
ochrony władze komunalne traktują, jak 
dawniej, po macoszemu, Nie sądzę, by wła- 
dze komunalne jeszcęże dziś nie wiedziały 
o tem, iż rozwój szkolnictwa w stolicy cał- 
kowicie zależny jest od racjonalnego po- 
kierowania sprawą wychowania przed- 
szkolnego. Warszawa jest środowiskiem, 
skupiającem niemal największą ilość ro- 
dzin robotniczych, gdzie matki, zmuszone 
chodzić do pracy, nie mogą zająć sie wy- 
chowywaniem dzieci, a nawet w 80% do 
wychowania swych dzieci nie są należycie 
j otowane. Każdy nauczyciel może 
zaświadczyć, iż dziecko z ochrony jest zu- 
pełnie przygotowane do nej pracy 
w szkole. dzieci „ulicy zaś ą powięk- 
szały szeregi w oddziałach dla małozdol- 
nych i niedorozwiniętych. Należy więc nie 
zapominać o przedszkolach lochronach) i 
postawić je na odpowiednim poziomie wy- 
chowawczym. Lecz przedszkola będą ta- 
kie, jakie pracują w nich nauczycielki, a 
jakość i wydajność pracy nauczyciela zwy- 
kle zależną jest od warunków służbowych, 
w jakich nauczyciel się znajduje 


1) Pod okiem prawem, na twarzy ze strony 
prawej, na skroni prawej i na czole ze stro-' 
my prawej, jako też ma czole ze strony lewej 
znajduje się cały szereg siniaków koloru sina- 
wo - niebieskawego; w niektórych miejscach 
pod siniakami widać krwawe podbiegi. Prze- 
krowienie gałki ocznej oka prawego. / 


2) Na całych plecach i bokach cały szereg 
siniaków sinawo - ziemistych o formie niepra- 
widłowej i zadrapań skóry. Siniaki na twarzy 
pochodzą od licznych uderzeń pięścią. Siniaki 
na plecach i bokach pochodzą od liczmych bar- 
dze kopań obcasami butów. O bardzo silnych 
zmianach, wywołanych temi kopaniami, świad- 
czy powierzchowny sposób oddychania poszko- 
dowanege, który boi się oddechu głębszego, 
wywołującego bóle w uszkodzonych mięśniach 
klatki piersiowej. Uszkodzenia opisane nie są 
świeże: Nzostały dokonane przypuszczalnie na 
dwie doby przed  oględzinami. Uszkodzenia na 
plecach, aczkolwiek czysto zewnętrzne, świad- 
czą jednak o wielkiem zezwierzęceniu tychże, 
którzy uszkodzenia te wywołali, Uszkodzenia 
te nie zagrażają życiu jednak wywołują zmia- 
my takie w organizmie, które przymajramej na 
przeciąg dwuch tygodni pozbawią poszkode- 
wanego możności zajmowania się pracą fizycz- - 
ną. Ze względu na zmiany chorobowe w płu- 
cach, które prawdopodobnie były i przedtem, 
uszkodzeń klatki piersiowej nie mogę uważać 
za lekkie, łecz za uszkodzenia dość ciężkie. 
Świadectwo niniejsze wydaję dla sądu w spra- 
wie karnej. r 

(—) Dr. F. Kowalskt 
ul, Wolska 47". 


Bez komentarzy! 


A 


Nauczycielki przedszkoli  (ochroniar- 
ki) do dnia dzisiejszego pełnią swe obo- 
wiązki w stolicy na warunkach służby do- 
mowej. Nie wiem, czy przez nawał pracy, 
czy przez lekceważenie spraw przedszkol- 
nych ministerjum oświaty nie zwróciło na 
to uwagi. Zjazd nauczycielski, odbyty w 
kwietniu 1919 r. w Warszawie, udowodnił 
wieloma b. poważnemi argumentami, iż 
zmiana nauczyciela odbija się ujemnie na 
wychowaniu dzieci. Ministerjum oświaty 
stanowisko to uznało, wnosząc do Sejmu 
dwie ustawy: jedną o stabilizacji nauczy- 
cieli szkół powszechnych, drugą o odpo- 
wiedzi i dyscyplinarnej tychże nau- 
czycieli. Uchwały sejmowe (Dz. Pr. P. Pol. 
Nr. 44 i 63 1919 r.) położyły kres samo- 
wolnemu przenoszeniu i dymisjom, stoso- 
wanym przez inspektorów. Po dawnemu 
pozostało tylko w ochronach. Sekcja o- 
c w Warszawie bez najmniejszego za- 
żenowamia wydala i przenosi ochroniarki 
nawet w ciągu roku szkolnego i z póminię- 
ciem $ 6-go obowiązującego regulaminu 
dla ochroniarek. Jakiż tego rezultat? O- 
chromiarka cały rok pracuje w napięciu 
nerwów, oczekując każdego dnia wiadomo- 
ści o dymisji, a co zatem idzie i wyrzuce- 
nia z mieszkania. § 7 tymczasowego regu- 
laminu dla ochroniarek głosi: „ochroniar- 
ka winna dbać o wzorowy porządek i czy- 
stość swej ochrony i o jej estetyczny wy- 
glad”. Czyż przy stosowaniu ciągłych prze- 
nosin jest to możliwe do wykonania? Na- 
pewno, zniechęcone  przenosinami 
niarki przestaną dbać o swoje ochrony w 
przeświadczeniu, że za chwilową pracę nie ' 
ponosi się odpowiedziałności. Urzędy dy- 
scyplinarne przy Radach szkol. okr. i wyż. 
Urzęd. D. przy ministerjum oświaty nie 
mają wpływu na regulacje stosunków służ- 
bowych dla ochroniarek — ochroniarki 


d 


„bryk zapałek i kilka drobniejszych, zatrudniają- — 


podlegają komunalnym urzędom dyscypli+: 
narnym, lecz wyroki tych ostatnich nie ©. - 
bowiązują Sekcji ochron. Tymczasowy re 
gulamin dla ochroniarek, często zresztą 
ignorowany przez S. O., jest raczej zbio- 
rem abstrakcyjnych, często sprzecznych £ 
sobą rozporządzeń, lecz zawsze zących 
w interesy służbowe ochroniarki. W całym 
tym regulaminie niema ani jednego parae 
grafu, któryby bronił ochroniarkę przed s» 
mowolą S. O. A niezadowolenie i niechęć 
do pracy z tego powodu wśród wychowaw: 
czyń przedszkoli wzrasta. 4" 
Sądzę, że Rada miejska wezwie leni. 
wy magistrat, by rychlej przedstawił nowy 
projekt pragmatyki służbowej dla ochro. 
niarek i sama wejrzy w„niezdrowe stosum 
ki, panujące między S. Ó.a wychowawczy: 
niami przedszkoli. l i 


Lew. 


Nieudolność, 3 
czy zła wela? 


Wobec groźby wstrzymania produkcji w fa 
brykach zapałek, Zw. zaw. rob, przemysłu che- 
micznego nadsyła nam mastępujący artykuł: Ei 

Skutkiem nieporządków kolejowych wstrzye 
mano przed miesiącem“ ruch. w zapałek 
„Silesia” w Czechowicach (Śląsk Cieszyński) $ 
zwolniono z pracy. częściowo 630 robotników i ro- — 
botmic. Od tego czasu sytuacja wcale się nie po- 
prawiła, przeciwnie, katastroła bezrobocia w fa- 
brykach zapałek zatacza coraz szersze kręgi. Na- 
razie niema najmniejszej nadziei, aby „Silesia“ 
zatrudniła ponownie i robotników, gdyż 
drzewo nie nadchodzi, w ostatnich zaś czasach —- 
spotkało to samo robotników fabryki zapałek w. z 
Mszczonowie (b. Kongresówka) í fabryki „Iskra 
w Poznańskiem, To samo grozi również innym ta» 
brykom o czem mamy dokładne wiadomości, 5 

W państwie Polskiem istnieje 15 wielkich fa- 


cych przeszło 5 tysięcy robotników i robotnic, nie 
licząc personelu urzędniczego, Fabryki te produ- 
kują miesięcznie minimalnie pe 12.000.000 pude- e 
fek, co stanowi wartość prawie 4 miljandów marek |. 
polskich, ściśle mkp. 3.780.000. Jeżeli następnie 
weźmiemy pod uwagę, że wiele z tych fabryk pro- . 
dhakuje miesięcznie przeszło 20 milionów pudełek, 
to otrzymamy kwotę mkp, 6.300.000.000 jako mie- 
sięczną wartość produkcji zapałek, o iłe zapałki te a 
są sprzedawane wewnątrz państwa, Pozycja ta nie. 
ełychanie wzrośnie, jeżeli uwzględnimy, że istnieje | 
szeroki eksport polskich zapałek do Anglji, Szwaj- 
carji, Turcji i wielu innych krajów. kosą 
ŻZdawałoby się, iż polskie fabryki zapałek ma-a 
ja zapewnioną świetną przyszłość gdyż znajdują © 
się w nader korzystnych warunkach, P 4d 
stkiem posiadamy odpowiednią ilość drzewa mięk- 
kiego (osikowego), nadającego się znakomicie do 
wyrobu zapałek, następnie niski stan naszej waluty, 24 
powoduje taniość robocizny (przykład: jeżeli w 
Czechach robotnik zarobi kr. 40 Aztennie, to ledwo. Hi 
może za to wyżyć, zaś kor, 40 stanowi mbp. 20.000, 
którą to kwotę otrzymuje robotnik polski za ty- 
godniową pracę) i surowca, a więc stwarza wielkie 
udogodnienie dla konkurencji ma zagranicznych 
rynkach, mimo ochronnych ceł. . Fir 
Obecnie zagranica (Anglja, Szwajcarja, Tur- 
cja. Rumunja i t d.) nadsyła coraz liczniejsze zle- | 
cenia ma polskie zapałki, lecz zlecenia te nie mogą 
być przyjęte, bo fabrykom brak surowca. Jeżełi | 
weźmiemy pod uwagę jak mało wywozimy goto- 
wych fabrykatów zagranicę, przyjdziemy do wnio-- 
sku, śż ten, kto przyczynił się do wywołania tego. 
stanu, popełnił ciężką zbrodnię na polskim prze- | 
myśle i na państwowym budżecie handlowym. 8 
Istnieją dwie przyczyny tego miesłychanego 
stamu. Dzięki posiadaniu drzewa miękkiego, prze- — 
dewszystkiem osikowego, moglibyśmy zapałki eks- 
portować, gdyż zapałki, wykonane z osiki, mają 
wzorowy wygląd zewnętrzny i odznaczają się 
pierwszorzędną jakością i na takie właśnie zapałki © 
jest wielkie zapotrzebowanie zagranicy. Cóż jed- 
mak się dzieje? Oto zagraniczne firmy konkuren- 
cyjne wykupują masowo przez rozmaitych krajo- Hd 
wych epekulantów drzewo osikowe i wywożą je do 
Gdańska,'a stamtąd okrętami w daleki świat. Ma- rw 
jąc do dyspozycji walutę szlachetną,- płacą każdą 
cenę, dlatego też krajowe fabryki zapałek nie są w a 
stanie z niemi konkurować, Jeżeli štan ten potrwa 
dłużej zagranica pozbawi nas wogóle drzewa | 


kowego, a trzeba wiedzieć, iż krajowe fabryki za» 
palek potrzebują rocznie przeszło 200 tysięcy m 
drzewa osikowego, stąd też pierwszym krokiem w 
kierunku zażegnania ruiny przemysłu zapałczane- 
go w Polsce powinno być natychmiastowe zakaza= 
nie wywozu drzewa osikowego zagranicę, Czyż 
czynniki miarodajne są tak bezmyślne, że pozwa- 
lają na ogałacanie kraju z surowca, unienoźliwia- 
jąc przez to eksport gotowego fabrykatu i pozba- 
wiając pracy tysiące robotników?! Na taki stan 
dłużej spokojnie patrzeć nie będziemy. KĘ 
Drugą przyczyną tej katastrofy są osławione k 
porządeczki na naszych kolejach państwowych. 
Weźmy dla przykładu fabrykę zapałek „Silesia” w 
Crechowicach. Dziedzice są stacją węzłową; przez 
którą przewala się cały ruch z Czechosłowacją i, — 
częściowo, ruch z Górnym Śląskiem, Tutaj czekają > 
transporty na ocienie, tu odbywa się manipulacja. s 
Z jednej strony trzeba przyznać, stacja Dziedzice 
w tych rozmiarach wcale nie nadaje się na podo- 
łanie zadaniu i należałoby możliwie jaknajszyb- — 
ciej pomyśleć o rozbydowie tej ważnej stacji; z 
drugiej zaś strony na każdym kroku spotykamy 
karygodną niezaradność odpowiedzialnych czynni- 
ków kolejowych, Od szeregu miesięcy stacja Dzie» 
dzice co kilka dni formalnie się zatyka: całe trans- 
porty czekają na ocleniė, więc tutejsi dygnitarze 
kolejowi alarmują, aby poszczególne dyrekcje ko- 
PAC 


łejowe wstrzymały ruch frachtowy do Dziedzic. I 
tak drzewo, załadowane dla „Siłesji” gdzieś na 
Wołyniu, lub koło Stanisławowa, stoi i czeka zmi- 
/_ !łowania bożego, chociaż mogłoby  najspokojniej 
przyjść do Dziedzic, nie obciążając tej stacji, gdyż 
„Silesia“ ma własny boczny tor przemysłowy, Kie- 
| rownictwo fabryki czyni starania aby "uzyskać 
transport, w końcu mu się to udaje, lecz nim się o 
tem dowiedzą zawiadowcy stacji, na których się 
/._ drzewo ładuje, ruch jest ponownie wstrzymany i 
|. tak w kółko. To znowu ruch do Dziedzic jest do- 
= zwolony, ale na stacjach załadowczych brak 
TB próbnych wagonów, więc nie można drzewa łado- 
B= wać. 
4 -Czy jednak faktycznie te trudności są nie do 
| pokonania? Stanowczo nie! Powiedzieliśmy np. że 
transporty dla „Silesjł” nie obciążają stacji Dzie- 
dzice, a mimo to nie można uzyskać pozwolenia 
na transport. Następnie, nie dla wszystkich prze- 
gr: cież brak próżnych wagonów. Np. handlarze, któ. 


E Faszym włoski stał się manną pocie- 
= szenia dla całej reakcji europejskiej. Ta 
= armja bezrobotnych a odzianych w czarne 
= koszule, znalazła zajęcie zaprowadzania 
| „ładu” przy ocy pałki i gwałtów. Krót- 
= kowzroczna reakcja wzdycha do tego ro- 
/_ dzaju rozwiązania zadań ekonomicznych i 
= politycznych ciążących nad światem. Reak- 
= ćja przypuszcza, że za pomocą wynajętej 
` pałki da sobie radę. Niezadługo. się prze- 
Ę: wap że najwięcej górnobrzmiące nadpa- 
= trjotyczne mowy Mus$6linich i pogromy fa- 
_ szystowskie, że cały ten bolszewizm prawi- 
| cowy jest tylko awanturnictwem politycz- 
__ nem, prowadzącem do nowych wstrząśnień. 
| Te dwa eksperymenty gwałtu czarnego 
. į czerwonego, bolszewizm prawicowy i le- 
|  wicowy — niezadługo też przekonają zba- 
- łamuconych, że nie temi drogami może na- 
tąpić odrodzenie ekonomiczne, polityczne i 
__ moralne kraju, lecz jedyna ewolucja demo- 
__ kratyczna i socjalistyczna, 

A |. W kraju, jak Włochy, stałego trzęsie- 
/ nia ziemi i nadzwyczajnego awanturnictwa 
_ i ten stan oligarchji faszystowskiej chwilo- 
wo mógł się przyjąć. W innych krajach, w 
= których masy są więcej społecznie wyrobio- 


ne, jak np. we Francji — jest to, w tych 
| rozmiarach i w tej formie jak we Włoszech, 
= niemożliwą rzeczą. 
sd We Francji. przesiąkniętej w swej zna- 
__ komitej większości, duchem republikańskim, 
= rolę tych podjudzaczy społecznych, tych u- 
| _ liczników nieodpowiedzialnych, odgrywają 
przeważnie „camelots du roi" — pachołko- 
= wie królewscy. Ale jakże ich występy są 
_ komiczne. Jak wróble pierzchają ci 
'_ haterowie z operetki na widok- pięści prole- 
= łarjackiej! To są ludzie od robienia „ka- 
| wałów”, od manifestowania przed filmami 
__ kinematograficznemi, przedstawiającemi hi- 
storje królewskich złoczyństw, od rozbijania 
__ niewinnych wieców republikańskiego demo- 
kraty chrześcijańskiego Marka Sagniera, od 
-_ napaści na dawnego prezesa ministrów Cail- 
aux, jak w Tuluzie. A więc gadanina w dwu- 
_ . groszowej prasie o faszyzmie francuskim — 
~ jest śmiesznem bałamuctwem, We Francji 
| nawet Blok Narodowy z wielką wstrzemię- 
~ źliwością zachowuje się wobec tych ekspe- 
|. rymentów. 
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Erika polityczna 


_' — KANDYDATURA PIŁSUDSKIEGO. 
=- Jaknas informują, Naczelnik Pań- 
| stwa Piłsudski dopiero po otwarciu Sejmu 
"i Senatu, z chwilą tedy wejścia w życie no- 
| wego ustroju konstytucyjnego władz, bę- 
_ dzie mógł oświadczyć, czy przyjmie w ra- 
. zie wyboru stanowisko prezydenta Rzeczy- 
__ pospolitej, czy też nie. 


"18 SENATOR CHJENY. 

= Otrztmujemy ze Lwowa następującą 
| wiadomość: 

"> W miejsce ks, arcybiskupa Teodoro- 


__ wicza, wybranego senatorem w Stanisła- 
= wowie, wchodzi niejaki Siciński, nauczyciel 
= ze Lwowa. O walorach endeckiego senator 
| ra świadczą dwa nastepujace fakty, Wizy- 
l fator szkolny radca Bruchnalski we Lwo- 
| wie zarzucił mu denuncjację wobec władz 
= austrjackich, skierowaną przeciwko p. 
" Bruchnalskiemu za jego zachowanie się w 
czasie pobytu wojsk rosyjskich we Lwo- 
_ wie. Obecnie zaś toczy sie proces „senato- 
d| ra" z radcą d-rem Maichrowiczem. Ten o- 
_ statni uczynił p. „senatorowi' zarzut oszu- 
" stwa i przeprowadza przed sadem dowód 
prawdy. Oto jedna z ozdób „Chjeny”. 


"8 BUDŻET NA ROK 1923. 
= Jak się dowiadujemy, w min. skarbu 
| zbliża się ku końcowi opracowywanie. bu- 
 dżeta na rok przyszły. Preliminarz budże- 
owy ma być wniesiony do Sejmu jeszcze 
- przed upływem roku bieżącego. 

a> PROJEKTY USTAW SOCJALNYCH. 
„W min. pracy opracowuje się obecnie 
stawy: © rozjemstwie, o umowach zbioro- 
wych i o rozciągnięciu na b. Kongresówkę 
per epah reada. w b. zaborze pruskim i au- 
strjackim ustawy o sądach  przemysło- 
wych. Projekty tych ustaw bedą niebawem 
Fm esne do Sejmu. Na dalszym planie 
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rzy drzewo osikowe wysyłają do Gdańska zawsze 
mają do dyspozycji wagony. * ' 

Czy zatem niema rady na zażegnanie niełyez- 
pieczeństwa, jakie grozi tak ważnej gałęzi rodzi- 
mego przemysłu? Czyż mamy spokojnie patrzeć 
na to, jak staje fabryka po fabryce, robotnicy tra- 
cą byt a Polska produkcję, wynoszącą rocznie, 
przy dzisiejszych cenach, 50 do 75 miljardów mk. 
polskich? Obowiązkiem Rządu polskiego jest za- 
pewnić fabrykom zapałek możność normalnej pro- 


, dukcji, a przez to wzmódz eksport tego produktu, 


co w kraju da zatrudnienie tysiącom robotników i 
przyczyni się do podniesienia naszej waluty. To 
może się stać tylko wtedy, jeżeli zostanie natych- 
miast wstrzymany ekspert drzewa osieowego zæ- 
granicę i jeżeli koleje państwowe wezmą w szcze- 
gólną opiekę transporty drzewa dla celów przemy- 
słowych. 


= Marzenia faszystowskie. 


Profesor Victor Basch, który z ramienia 
Ligi Praw Człowieka i Obywatela odbył 
szereg konferencji poprzez całą Francję, 
między innemi powiada: 

„W głębi duszy mam jasne wrażenie, 
że wpływ komunistów i rojalistów, przy- 
najmniej na południu — jest żaden. Roja- 
liści szeplenią*tylko nauki źle zrozumiane, 
a zresztą sprzeczne, Daudeta i Charles 
Maurran, oni żyją tylko dzięki dziennikowi 
„Action Française“, który jest czytany dla- 
tego. że redaguje go dwóch utalentowanych 
pisarzy, ale żaden czytelnik, prócz kilku 
młodych żółtodziobków nie myśli robić te- 
go. co ten dziennik propaguje. Młody mar- 
grabia d'Eble zagroził nam faszyzmem fran- 
cuskim i zapowiedział, że rojaliści zdołają 
przeszkodzić wyborom w 1924 r., lecz ta po- 
$różka wywołuje tylko żartobliwy uśmiech 
wśród południowców. 

„Co zaś dotyczy się komunistów, to ich 
liczebność i ich wpływ są większe, lecz na 
południu więcej niż gdzieindziej, maleją. 
Kłótnie, które rozdzierają komunistyczną 
partję, głęboko wstrząsnęły zaufaniem mas. 
ch szefowie nie mają już mas zwolenni- 
ków, to do nas one już przejdą, to do nas 
już przechodzą, Jak można zostać w partji, 
w której Cachin jest pożerany przez Suwa- 
rina, Suwarin przez Rapaporta. który zno- 
wu przez kogo innego jest pożerany”. 

Faktem jest, że występując ptzeciw na- 
cjonalistycznemu rozwydrzeniu i komuni- 
stycznemu wichrzeniu, robotnicy napływają 
do socjalistycznej organizacji, a csz 
przez Blok Narodowy, drobnomieszczań- 
stwo, do stronnictwa radykalnego. 

Masy garną się do stronnictw lewico- 
„wych. garną się przeciw Blokowi Narodo- 
*wemu który ma wyraźnie reakcyjny cha- 
rakter i zawiódł tych, którzy po zwycięskiej 
wojnie głosy mu swoje oddali. ż 

Nic nie pomogą faszystowskie strachy 
nacjonalistyczne, insynuacje i pogróżki — 
podczas wyborów 1924r. zwycięży we Fran- 
cji lewica demokratyczna i socjalistyczna. 

Polska reakcja niezadługo się przeko- 
na. że powoływanie się na-faszyzm włoski 
też będzie na krótką metę. 

} Hieronimko. 


m meee 


ES ASE E a e ARA 


jest ustawa o umowie najmu w przemyśle, 
mająca kodyfikować rozmaite w tej spra- 
wie przepisy, obowiązujące w różnych 
dziėlnicach Polski. 

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW, 


Rada ministrów na posiedzeniu w dn. 20 b. 
m. uchwaliła: zatwierdzić układ ryczałtowy z Au- 
strją co do gwrołu wywiezionych przedmiotów 
przemysłowych; rozporządzenia w sprawie rozcią- 
gnięcia mocy dekretu o odpowiedzialności dyscy- 
plinarnej stałych nauczycieli publicznych szkół po- 
wszechnych i o postępowaniu dyscyplinarńem na 
województwa wschodnie i ziemię Wiłeńską; statut 
szkoły Sztuk Pięknych w Krakowie; statut Towa- 
rzystwa kolonji letnich i uzdrowisk $racowników 
poczty, telegrafu i telefonów; wmiosek p. ministra 
kolei żelaznych w sprawie przystąpienia polskiej 
kolei państwowej do międzynarodowego Związku 
kolejowego; wniosek p. ministra zdrowia publicz- 
nego w sprawie powołania do życia przy minister- 
jum zdrowia publicznego państwowej rady zdro- 
wia; rozporządzenie w przedmiocie ochrony wła- 
sności przemysłowej na ziemi Wileńskiej; rozpo- 
rządzenie w przedmiocie rozciąćnięcia mocy ustaw 
i dektetów o urzędzie patentowym na wojewódz- 
twa wschodnie. Pozatem Rada ministrów załatwiła 
szereg spraw bieżących wniesionych przez poszcze- 
gólnych pp, ministrów, ! 


LIKWIDACJA AGEND MINISTERJUM B. 
DZIELNICY PRUSKIEJ. 

Ministerjum robót publicznych oznajmia, że 
wykonaniem rozporządzenia Rady ministrów z 20 
lutego 1922 r. departament robó, publicznych mi- 
nisterjum b. dzielnicy pruskiej, istniejący dotych- 
czas w Poznaniu, został z dniem 15 b. m. w zupeł- 
ności zlikwidowany. agendy zaś jego przejęły kom- 
petentne wydziały ministerjum robót publicznych. 


SPRAWA JAWORZYNY. 

W sprawie jaworzyńskiej dowiaduje- 
my się, że konferencja ambasadorów zwró- 
oila ei do Rządu ror i czechosło- 
wackiego z notą, w której, proponując po- 
lubowne załatwienie sporu. oświadcza. że 


a 


> | „ROBOTNIK, wtorek, Ż1 listopada 1922 r. 


po zbadaniu całego przebiegu sprawy, stoi 
na stanowisku, iż jedynie Rada ambasado- 
rów jest powołaną do decyzji w tej kwe- 
stji. Konferencja ambasadorów odwleka o- 
stateczną decyzję, dopóki nie będzie wie- 
działa, iż komisja delimitacyjna będzie 
mogła załatwić rozgraniczenie na właści- 
wym terenie. Nota kończy się: słowami: 
„Już dziś zresztą mogła się konferencja 
ambasadorów przekonać, że będzie rzeczą 
konieczną w pewnej mierze oddalić się od 
linji określonej przez decyzję z 28 lipca 
1920 r. i przez traktat z 10 sierpnia tegoż 
roku”. Nota odrzuca również możność ja- 
kichkolwiek dalszych kompensat dla Cze- 
chosłowacji. Wobec tego można liczyć na 
to, iż granica wyznaczona przez komisję 
delimitacyjną. będzie przyjęta przez kon- 
ferencję ambasadorów. 

NARADY GOSPODARCZE W GDAŃSKU. 

Wczoraj przybyli z Warszawy do Gdańska 
dyr. dep. w min. handlu p. Tenenbaum, oraz nacz. 
wydz. p. Siebeneichen, celem wzięcia udziału w 
naradach z przedstawicielami Gdańska, Po ich 
przybyciu odbyła się konferencja, w której ze stro- 
ny Gdańska brali udział prezydent senatu Sahm, 
wice-prezydent senatu Ziehm senator Jewelow- 
sky. Obrady poświęcone były kwestji kontyngen- 
tów przywozowych. 
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KONFERENCJA MIEDATSO JUSZNI- 


Lozanna, 19 listopada. (PAT). Poincare 
i Curzon przybyli tu o godz. 18 min. 25, 
poczem o z. 18 min. 15 odjechali do 
Territet, dokąd przyjechałi o godzinie 20, 
powitani na dworcu przez Mussoliniego. Po 
naradzie poufnej trzech ministrów, jaka 
miała miejsce w prywatnych apartamen- 
tach Mussoliniego, odbyła się następnie 
konferencja międzysojusznicza z udziałem 
innych wybitnych członków trzech delega- 
cji sprzymierzonych. Jeszcze, dziś wieczo- 
rem ministrowie powrócą do Lozanny. 
$Lozanna, 19 listopada. (PAT). Poincarę, 
Curzon i Mussolini powrócili tu z Territet 
o godz. 23 min. 15, Po naradzie ministrów 
w Territet ogłoszony został następujący 
komunikat: Poincare, Curzon i Mussolini 
stwierdzili wspólne postanowienie rozwią- 
zania w duchu jak najserdeczniejszej przy- 
jaźni oraz na podstawie absolutnej równo- 
ści pomiędzy sprzymierzonymi wszystkich 
spraw, jakie będą traktowane podczas kon- 
ferencji lozańskiej. Następna narada mini- 
strów odbędzie się w poniedziałek rano. 
Lozanna, 20 listopada. (PAT). Agencja 
Havas'a dowiaduje się, iż narady trzech 
ministrów w Territet wywarły dodatnie 
wrażenie na delegacjach, pozwalając prze- 
widywać ogólną zgodę sprzymierzonych. 


Pierwsze posiedzenie konferencji 


Lozanna, 20 listopada, — (P. A. T.). 
(Szwajc. Ag. Tel). Dziś po południu od- 
było się w Lozannie pod przewodnictwem 
szwajcarskiego prezydenta związkowego 
dr. Haaba pierwsze posiedzenie pokojowej 
konferencji wschodniej. Licznie zebrana 
publiczność oczekiwała przed gmachem 
przybycia delegacji. O godz. 4-ej po połu- 
dniu dr. Haab otworzył pierwsze zebranie. 

Zabrał głos angielski minister spraw 
zagranicznych Jord Curzon. Przypomniał 
on, że w ciągu ostatnich czterech lat odby- 
wały się liczne konferencje, których celem 
było danie światu trwałego pokoju. Żadne 
inne państwo nie stanowi tak dogodnego te- 
renu dla konferencji pokojowych jak 
Szwajcarja, która służyć może dła wszy- 
stkich żywyne przykładem ładu i pokoju i 
poszanowania praw innych państw. Lord 
Curzon wyraża rządowi Szwajcarji podzię- 
kowaniz za udzieloną gościnę. 3 

* Po przemówieniu lorda Cyrzona zabrał 
głos Ismet Pasza. który wskazał na wielkie 
cierpienia, jakie przebyli Turcy w ciągu 4 
lat. Turcja, powiedział on, wywalczyła so- 
bie swą niezawisłość, Celem zgromadzenia 
narodowego w „Angorze jest jedynie dąże- 
nie do ugruntowania tej niezawisłości. Tu- 
recka delegacja pokojowa dąży niezłomnie 
do porozumienia z innymi delegatami na za- 
sadach sprawiedliwości. 


Prezydent związkowy dr. Haab podzię- 


kował Ismet Paszy i lordowi Curzonowi za | 


przyjazne słowa zwrócone pod adresem 


Przesilenie w Niemczech pe 


CUNO TWORZY GABINET FACHOWY. 
Berlin, 20 listopada, (PAT). Wied. B. 
K. Po odmowie sócjalnych demokratów 
współpracowania z niem. partją ludową 
zamierza obecnie dr. Cuno — jak donoszą 
dzienniki — utworzyć gabinet pracy, albą 
też jak go nazywają „gabinet dla'załatwia- 
nia spraw bieżących”, Nowy gabinet skła- 
| dałby się częściowo z posłów Reichstagu, 
| częściowo z osobistości z poza paslamentu. 
|/Dzieaniki iewają się, że zj 


KŁAMSTWA  NACJONALISTYCZNEJ 
= NIEMIECKIEJ. 


„Danziger Allgemeine Ztg.” z dnia 18 > zek | 
da zamieściła artykuł (przedruk z „Weichsel r, $ 
tung“, w którym donosi, że w Polsce odbywaj% i 
wielkie ćwiczenia polskiego sztabu  gemer 
pod kierownictwem oficerów francuskich. 6 

Dziennik zaznacza, że ćwiczenia oparte byl 
na temacie starcia wojennego pomiędzy Francia a 
Anglją, w którem to starciu Polsce miałaby PF 


paść bardzo doniosła rola. : 
Jesteś 


W dalszym ciągu dziennik pisze: w 4 

w stanie podać generałowi Hackingowi bardzo pe 
teresujące szczegóły o politycznai i stratzgi” M 
podstawie tych ćwiczeń". Dziennik wylicza r b 
szereg WZM zarządzeń, które Polska m 
by poczynić rozkaz Francji w korytarzu an i 
wyspie Helu i w w. m, Gdańsku, aby móc | 
gxznie wystąpić przeciwko Anglii gł 
Ze strony urzędowej jesteśmy upoważnień | 
stwierdzenia że wiadomości o podobnych © 
wrach wojska polskiego, podane w wymien 
dziennikach niemieckich, nietylko nie są 7% , 
z prawdą, lecz są wprost wyssane z palca, tea” 
cyjnie rozszerzanem i świadomem kłamstwem | 
P.A TA | 
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onferencja lozańska 


Narady wstępne sprzymierzonych 


Ministrowie żapoznali się z memorj2łó, 
angielskim, mającym posłużyć za podst? p 
propozycji; pozatem jest prawdopodoboć y 
iż ministrowie rozpatrzyli ewentualne Pu | 
stanowienia, jakie należałoby -powziąć sy 
razie pogwałcenia przez Turków 4J 
mudańskiego lub chęci wywarcia przez 
nacisku na rokowania lozańskie, Zamm. 
Anglji i Francji w tym względzie mogą Ę 
dynie doznać poparcia ze strony Włoch. ; 
MUSSOLINI ZA JEDNOŚCIĄ 
SPRZYMIERZONYCH. - A 
X Lozanna, 20 listopada, (PAT) W "E 
wiadzie z korespondentem „Petit Paris! 
jį Mussolini, podkreślając decydujące 2 
lezenie konferencji dla Ententy, która jo | 
zostanie nienaruszalną jedynie dzięki j 
jalnej i na szerokich podstawach opasti Ą 
| współpracy sojuszników, oświadczył, sy 
| trzeba utworzyć jednolity front sprezyn 
| rzonych, nietylko ze względu na Tur% { 
lecz i na Niemcy. Mussolini dodał: Par do 
ba, abyśmy również zgodzili się co 
kwestji Małej Ententy. Jest rzeczą ni 
dną, abyśmy nareszcie zajęli wspólne w 
nowisko i zaniechali uprawiania trz 
różnych polityk". 4 
| Premjer włoski dał do zrozumienim g 
prawdopodobnem jest przybycie do Loro 
ny przedstawiciela Watykanu, 


1 
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Szwajcarji, poczem oznajmił, że najbliżeg 
posiedzenie konferencji odbędzie si£ 
wtorek o godz. 11-ej przed południe” 
zamku w Ouchy. i 
CZAS TRWANIA KONFERENCJI, 

Lozanna, 20 listopada. — (P. ab 
W kołach dyplomatycznych czas i 
konferencji obliczają na miesiąc. pedt 

Zakończenie prac w tym terminie ra 
jednak zależało w znacznej mierze od |, 
chnicznych warunków komunikacji teleśti, ` 
ficznej z Angora, skąd narazie delegi p 
turecka otrzymuje odpowiedzi dopiero f | 
upływie dwóch dni. 

Dziś delegacja turecka podejmie fw 
jekt komunikowania się z Angorą droga 
djotelegraliczną. 

n 4 

ŻĄDANIA ST. ZJEDNOCZONYCH 

Londyn, 20 listopada. (PAT). „zach 

| donosi z Waszyngtonu: Wedle inf j 

| z Białego Domu przedstawiciel singa 

| Zjednoczonych na konferencję Lo: 

| domagać się będzie utrzymania sys 

| kapitulacyjnego, ochrony instytucji „ 

| tropijnych, wychowawczych i religi 
gwarancji dotyczących _ ameryka” u y 
przedsiębiorstw handlowych, gwaranch „4 
sprawie ochrony mniejszości i w rid 
wolności cieśnin. Wreszcie przedsi was 
Ameryki domagać się będzie odszk Tech 
nia dla obywateli amerykańskich w * 

e im straty, 
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gruntu dla koalicji. A 
MOŻLIWOŚĆ ROZWIAZANIA panie 
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Berlin, 20 listopada. (A. W); 
bec odmowy socjalistów co do zezw wu” 
swym przedstawicielom wzięcia udzia 


A 
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$abnecie Cuna prasa berlińska nie widzi | E 


nę PPRS p ; 
 Nażliwo wyjścia z sytuacji krytycznej, a 


Wość gabinetu z mniejszości burżua- 
qq] ocenia bardzo sceptycznie. Centrum 
AP ętokracja domagają się nadal rozsze- | 
za * bloku na niemiecką partję ludową. | 
| stano socjaliści nie ustąpią z opozycyjnego 
jak wiska, to nie pozostanie nic innego, 
1 wów rozwiązanie parlamentu. Musiałby 
k kes powstać gabinet personalny, na 
z 050p: 50 czele stanąłby dr. Cuno lub inna 
| gy tość. Zadaniem tego gabinetu byłoby 

„Prowadzenie wyborów i załatwianie 
og. W bieżących do czasu utworzenia no- 
a S0 parlamentu. | 


| ł } ; y pirmirphi 
"ALI" wyżorów ne (h ku niemi ekim 
| in głowice, 20 listopada. — (P. A. T.). 
P Wolffa podaje nastepujące wyniki 
mę Owania na Śląsku Opolskim do parla- 
| ntu niemieckiego.-Uprawnionych do gto- 
zat nia było 747.339, oddano gł. 500.767, 
| 4, M udział w głosowaniu brało 67% upra- 
4. "ych. Na niemiecką partje demokra- 
sę odano 11.912 głosów, na socjalnych 
p tokratów 73.266 gł., na centrum 191..246 
(5 392 niemiecką narodową partję ludową 
y 5 gł, na nie{riecką partje ludową 
2 Gł. gt., na niemieckich socjalistów 22.796 
poj na komunistów 36.624 gł. i wreszcie na 
o partje katolicką 50.183 gl. Wobec 
k: dat socjalni demokraci otrzymaja 1 man- 
| Centrum 3 mandaty i niemiecka naro- 
į a partja ludowa 1 mandat. 


i Konstantynopolu 


_KONFERFNCIA REFFFT-PASZY 
ZE SPRZYMIERZONYMI. 

By orstantynopol, 19 listopada. (PAT). 
W tnia konfepencja generałów koalicyj- 
sv z Reffetem-Paszą nie donrowadziła 
js godnych rezultatów Reffet-Pasza jest 
k Rio om ciągu nieprzejednany w sprawie 
ug 0! i w sprawie sądownictwa. Odrzuca 
pną szelkie mieszanie się czynników ob- 
RA do tureckich spraw wewnetrznych. 
j; adza sie jedvnie uznać prawo władz ko- 
; ną nych w Konstantvnopolu sprawowa- 
Ra kontroli czysto wojskowej. Nastepna 

hferencja odbędzie się w poniedziałek. 


bocie tu ea przez ię wn 


Ti, Rzym, 20 listopada. — (A. W.). Po 
pme ministra skarbu, Izba przyjeła 246 


! ai przeciwko 80 częściowy budżęt do 


| 
a 


k 


+ Demonstracja bzzrobztnych 


| w Lonżyie 
| Bon Londyn, 20 listopada. — (A, W.). 


4,00 bezrohctnych z rozmaitych Stron 
Í sf alji urzadzilo wezoraj wielką demon- 
| ię gi w Hvde-Parku. Przewodniczący ko- 
etu bezrobotnych doniósł demonstran- 
p”. że Bonar Law nie chciał osobiście 
AG ich deluńacji, a odsyła ich do mi- 
| (Stra pracy. Bezrobotni oświadczyli, że 
NE opuszczą -Londvnu, dopóki Bonar Law 
© wysłucha ich żądań. ( 


CARUSO 


- 


Dziś, 
wiecz. 


| CYRIL. 


I2 Atrakcji w wielkim stylu 


|| QUBE. * Noc nad Nilem. BAJECZNE SÝLF:DY. 
Im»rowizator Draesell | reszta programu. t 


Życie rosodarsz:, 


Notowania gieldy warszawskiej, 
Dolary S:. Zjedn, 15900—15976—15875, 
Dolary kanadyjskie 16350—15000, 

/_ Pranki bolg; 1030, "<g,' | 
“ Franki franc, 1105—1110, 

-Marki niem, 2 30—2,37 14—235. 

` Londyn 91,300—71,600—71,500, 
-Proga 515—510, 

Szwańcarja 2960—290—2970, 
Włochy 735—740—7837,50. 
Ew Fnje kslejrwe, Dnia 18 bm, odbyło się 
ac posiedzemę Komitetu nowobudujących się 
„© żelaznych Państwowej Rody kolejowej, 
TY Komitet rozważając sprawy budowy nowych 
|. kolejowych uznał za bemeno pilne rozpoczęte 
„są Ministerjum Kotej Żelaznych roboty na Gór- 
a U Slaku ala stworzenia nowych połnozeń kole- 
ý i owy pogranicznych stacji, oreg pro- 


i 


* 


 ŃŁONIE Rossiego. KARAWANA Arabów. Piękna | 


wane, w, zwiącku z tem, zwiększenie przelot- 


"w De dd Si 


p7 ” SĘ | x: 


„R 


OBOTNIK"*, wtorek, 21 listopada 1922 r. 


Bronisław Umiński 


Towarzysz Sztuki Drukarskiej 
po krótkich cierpieniach zmarł dnia 18 listopada 1922 r., przeżywszy lat 39. 


Pogrążeni w głębokim smutku: żona, 


rodzice i dzieci zapraszają krewnych, przy* 


jactół I kol-gów na nabożeństwo załobne, odbyć się mające w dolnym kościele W.W. 
więtych dn. 22 b. m. o godz. 10-ej rano, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 


I z tegoż kościoła so godz. 2-ej po południu na cmentarz Św. Wincentego na 


Gik 


p.p. Wizytek, o godz. 10 i pół rano, za dusz 


óm. demena Leora 


NZ, 
SN 
ú $ 


Bródnie, 
a AA 


Aia 


a MACZEWSKIEʻO 


ochotnika 23 p. p Kawaiera Krzyża Walecznych. Człor ka P. O. W., nauczyciela gimn. 


państw. im A. 


Mickiewicza, 


który zginął dn. 2 sierpnia 1920 r nad Stochodem, przeżywszy lat 36. Na nabożeń- 
stwo to zaprasza krewnych, przyjaciół, kolegów I znajomych 


żona i sym, 


s <4 GRE 0 SZOT A 
PRES REDY GZ ARE 


ności niektórych odcinków łinji kolejowych w Dy- ı 
rekcjach Warszawskiej, Radomskiej i Krukowskiej. | 


Niezależnie ad wykonania wspomnianych robót Ko- 
mitet uznał za komieoune przystąpić w roku 1923 | 
do budo węglowej luji z Zagłębia przez Czę. | 
stochowę do Zduńskiej Woli, (wzgl. Łaska), Przez | 
wybadowamie tej linji stworzy sę nowe połączenie 
Warszawy z Zsgiębiem węglowem przez Łódź i Ło. 
wiz, Rówwseż za pilną linje kolejową Komitat u- 
mał węglową, linje Herby—Wieluń—Wieruszów, 
jako dajaca bezpośredzie ujśce węgłowi gónno- 
Śląskiemu w Poznańskie, omijając Kluczborg, le- 
żący poza głanicą Polski, 


Ruch robolniczy. 
ine mef. 


DO WSZYSTKICH KOMITETÓW OKRĘ- 
GOWYCH, POWIATOWYCH it.d. PPS. 
I DO WSZYSTKICH TOW. 

Stosownie do uchwały Rady Naczelnej 
z dnia 19 listopada b. r. w sprawie podat- 
ku partyjnego, zawiadamiamy, iż podatek 
partyjny od dnia 1-go grudnia b. r. wynosić 
będzie: 

‘od członków i członkiń, zarabiających 
do 40.000 mk. miesięcznie — 40 mk., 

zarabiających od 40,000 do 100.000 mie- 


sięcznie — 200 mk., 
zarabiających od 100,000 do 200,000. 
mk. — 400 mk., 


300,000 
400,000 


zarabiających od 200,000 do - 
mk. — 1000 mk. ` 

zarabiajacych od 300,000 do 
mk. — 5000 mk., 

zarabiających ponad 400,009 
10,000 mk. miesięcznie. 

Jednocześnie została powzięta uchwa- 
ła, iż wszyscy fow. posłowie, senatorowie, 
ławnicy, prezydenci miast, wiceprezydenci, 
dvrektorowie kas chorych i finansowych in- 
styłucji, oraz wszyscy towarzysze, mający 
dochody wyższe ponad 400.000 mk. mie- 
sięcznie, obowiazani są do dnia 31 stycznia 
1973 roku wpłacić do kasy,C. K 
50.000 mk. jako nadzwyczajną daninę prr- 
tvina. Danina może być uiszczona w dwóch 


ratach. 
|. Sekretarjat Generalny C. K. W. PPS. 


Fezekutywa OKR, PPS Dz% o godz 5 w lo- 
kaw OKR. Al, Jerozol'mkie 6, ocbędaie się po 
siedzowe Egzekutywy OKR, PPS, 

Odwolanie, Pos'edzenie Okr. Kom, Rob, PPS, 
wo wtorek 21 bm. nie odbędzie się. 

(| | Ke szowców i kamaszników PPS. Dziś o g. 
7 w Ickalu dzialnicy Śródm'ejk ej, Al. Jerozolim= 
ak'e 6 m, 4 odbędzie się zebranie Koła, 

Koo krawców PPS.. Dziś o godz. 7 w tokału 
dziewicy Ś'me'kiej, Ai, Jerozolimskie 6 m, 4, 
odbędzie się zebranie Koła, 

Dzielnica Powązktwska, W środę, 22 bm. o g. 
7 w lckely dzieln cy, Okopowa 30 m, 16, odbędzie 
s.ę ogólne zebraną członków, 

Koło Młodzieży Socjalistycznej „Praca, W 
śrocię, dn, 22 bm, o goce, 7 w łokału dzielnicy Po. 
wądkowsiciej, Okopowa 30 m, 16, obędzie się œ 
gółne zebronie Koła młodzieży Praca”, ca któram 
tow. Eugenjusz Bcag wyg osi odczyt, 


PIG zawodowi: 


Plenarne posiedzenie Komisji Centr. 
Zw. Zaw. Dn. 24 listopada, w piatek o $. 
10 rano w lokalu Komisji Centralnej przy 
ul. Wareckiej 7. odbędzie się plenarne po- 
siedzenie Komisji z następujacym porząd- 
kiem dziennym: 1) Sprawozdanie sekretar- 
jatu. 2) Sprawozdanie finansowe związku. 
3]* Sekretarjaty okręgowe. 4) Międzynaro- 
dowy Kongres Pokoju w Hadze. 5) Spra- 
wy bieżące. Wszyscy członkowie Komisji 
proszeni są o niezawodne przybycie, 

Warszawska Rada Związków Zaw. W 
czwartek dnia 23 listopada r. b. o godzinie 
5 po poł. w lokalu Rady (Warecka 7 m. 4) 
odbędzie się posiedzenie Warszawskiej Ra- 


mk. — 


Rady. 2) Sprawy finansowe, 3) Wybory 
do Rady. 4) Wolne wnioski. Ze względu 
na ważność obrad, uprasza się towarzyszy, 
członków W. R. Z. Z. oni ei 
tualne przybycie. 

Zw. Pracowników Miejskich, Dziś punktu e 
6 goda. 7 wieczorem w bokalu Związku (Warecka 
7 m. 4) odbędzie się zebrauie delefiów W; de, 
V.go i XVIL.go, 


O poprawę byta pracnwników kolejowych na tery- 
terjam Dyr. Gdańskiej, 

Na nedzwyczejnem wałnem zgromadzeniu pra. 
cowników Kolejowych wszystkich wydziałów st. 
Toruń, po wystuchuniu obszerzego reierutu przed. 
stawiaiefa Wydz, Wyk, Z. Z. K. Daroszewsk'ego, 
uchwalono rezolucję domegsiącą się, by Wydz. 
W'k. Z. Z, K, joko jedyna onganizwja reprezen- 
tująca potrzeby kolejarzy, wystąpi!a do Rządu, ce- 
lem wetrzymania wsrasiającej drożysny. jak rów- 
mież by M K. ż, wydało polecewe Dyreaqgi Gdeń- 
shed, eby ła wezelkie pobory, dodaśki premje wy- 
płaca'a w tym samym czesię w jekim otrzymują 
je precowniey innych dyrekcji, 

Zgromadzenie konstatuje. że jednomiesięczną 

7 dodatkową pracownicy Dyrekcji War. 
szaweirej dawno wydali, tymczwem aa Pomorai 
dotąd takowej me wypłacano. Wobec tego zebra- 
nie poleca Wydz. Wyk., by tem wpfrmał mm M K. 
dodatku dla wszystkich 


4 


pracowników do poborów Istopadowych, 
Zelhremi gotowi są wsuysikemi środkemi, aż 
do strajku, poprzeć wystąpienie Wydz, (Wyłk, 


"rh katt-obatr wy 


„Zmartwychwstania R'stworowskiego, Zarząd 
Komiisji M:ędzyzwiązkowej Kult. Artyst. za”bono- 
wał dla swych członków kiika przedstawień 
„Zmortwychwstenie*,  Nejbliżeze przedstawienia 
odbędą się dn. 1 i 4 grudnia. Zarząd polecając nej. 
gree swym członkom tak wysoce antystnczną 
euke bilety uigowe wydaje w godz, 4—7 w toka- 
łu Zw, Zaw, Naucz, P, średnich (Braka 18 m 5). 


. 
Głosy czytelników, 
Kąpiele miejskie podwyższają opłatę o 200%. 

Kąpiele miejskie przy uł. Nowowiejskiej przed 
kilku dniami podwyższyły opłatę za wannę z 200 
mk. na 600 mk, Jest to oburzajace, jeśli weźmiemy 
pod uwagę, iż z kąpieli tych korzysta najuboższa 
ludność miasta, której w ten sposób uniemożliwia 
się tak niezbędną rzecz, jaką jest kąpiell 
parćelacja majątku Łobaczew 
(gm. Terespol). 

Łobaczew, majątek o przestrzeni 600 mórg, po- 
łożony w gminie Terespol starostwa  Bialskiego, 
oú wybuchu wojny Światowej i przez cały czas oe 
kupacji niemieckiej pozostawał nieobrabiany, po- 
nieważ ówczesny właściciel wraz ze służbą wyje- 
chał do Rosji. 

W r. 1918/19 służba powróciła do majątku, 
którym zarządzały władze rządowe (okr. Zarz. 
dóbr państw. w Siedlcach) i otrzymała polecenie, 
aby do czasu parcelacji majątku uprawiać ziemię 
i oczyścić z odłogów. W r. 1921 zawiadomiono ją, 
iż majątek będzie parcelowany w r. 1922 i pole- 
cono robić starania w celu otrzymania odpowied- 
nich parcel, co też uczynili wszyscy: 15 rodzin 
służby i 11 rodzin miejscowych wyrobników. ` 

Obecnie Komisja Ziemska zakwalifikowała z 
powyższej liczby 26 rodzin, tylko 4, pozostałym 
zaś nieoficjalnie zabroniono już uprawiać rolę i 
robić zasiewy zimowe. Jednemu z nich W, Buczyń- 
skiemu polecono usunąć z placu dom mieszkalny. 
młyn i zabudowania gospodarcze, na wybudowanie 
których otrzymał poprzednio zezwolenie od woje- 
wództwa i starostwa, Oprócz tego władze wojsko- 
we twierdzy Brześć zarządziły odebranie najlep- 
szej ziemi (200 mórg) i oddały ją do dyspozycji 
kpt. jeometrze Libiszewskiemu i pułk, Orłowa 
skiemu, którzy wożą nawóz i uprawiają ziemię 
przy pomocy żołnierzy. Zaznaczyć należy, że po- 
śród tych rodzin robotniczych, którym odmówiono 
parceli znajdują się tacy, którzy pracowali w tym 
majątku do 50 lat 


Niesprawiedliwa 


dy Związków z następującym porządkiem 
dziennym: ' 1) Sprawozdanie z działalności 


| bowa. 


Czy 


Delone-Ffendi 


przyjedzie? 


Kronika. 
POBiXdo 
w 

STAN POGODY 2 

(według danych Państw, bistytuju Meteorolog}. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj W 

Wrssmawie + 05°, muj iższa — 1,9, ka 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzie 

siejszym:  „Przeważme pochmunno, opady (śm eg, 
deszcz), nieco cieplej, wiatry z kleruaków zado- 

dnich i pó moco-zacho<kuich. TE 


Kąpieliska miejskie, Gęsto zamieszkana przem 
ludność raboczą i mało zamożną Praga, posiada 
jedno tanie kapictisko miejskie przy ul, Jeg:eloń. 
skiej. kóre aune jest tylko do godz. 4, Aby dad 
możność ludności szerszego korzypiania z tego Zæ 
wadu  Wydzał zdrowia publicznego postanowi 
funkejonowanie kapiebska przed'użyć do późnego ï 
wieczora. Od wezoraj Magistrat wprowadził nowg 
opłatę za korzystanie z kąp'elik miejskich, a mit 
nowicie: cena wa'my od 600 do 800, natryski od 
200 do 300 mk., łaźnie od 200 do 300 mk, Z uwagi 
na mah frekwemyę kapieliska przy ul. Mylm 
Mag. 7 postanowił zakład tem zlikwidować 
Noweg, roku, ; i ; 

O ochraniacze na stopniach, Zwykle a nasi. 
niem pory zimowej zarząd tramwajów um'eszczał © 
na stopnioch wagonów deseczki, które w cosie 
sługawicy  śdńegu lub goiciedzi ujrtwiały pasza. © 
żorom wsiadanie i wysiadane z wrgonów, A 
wielki, aby już obecnie umocować na stopniach 
deski-ochranincza, - Ny 

Nowa linja tramwajowa, - Wczoraj odbyła i 
urozzywiość uruchomienia linji Nr. 2, mającej 
czyć Czerniakowska i Wójrówkę z centrum 19s 
Zeprosze n goście udali się do elektrowni, w kór 
pmeprowadzono wielkie: inwestycje przez powi 
armie i dobudowanie ch'odna, kana'u podziesu 
wiercenie studni artezyjskiej i wykopanże wielki 
go zbiornika na wodę. W neńblższym czasie w f 
fnudowanej hali maszyn zostznie ustawiony nowy 
bogonerator. . Biektrownia będze moga zw” gks 
swą wydajność dwukrotnie bez zbytniego prz 
żenie, Koszt przeprowadzanych prze wymogi ol 
pół miljrda mię, przy obecnej mé wartości ok Ne 
trzech mljardów mərek, W remizie na Woli. de 
monstrowano motorowy wegon oeżnrowy, wykona- 
ny własnemi środkami w warsztatach tramwaje. 
wych, di 


Mya 
Otwarcie powszechnych wyk'adów uniwersy- 
teckich W niedzelę odhyo się w auli wriwersy- 
tetu wrrszawskiego uroczysie otwarcie powsze a 
nych wykładów uniwersyteck ch, Na program. 
żyło stę przemówienie rektora Janą Łukasiewicz ż 
i wykład pref, Bronistawa Gubrynowieza p. t. En 4 
setną rocznicę pierwszych poezji  Miekiewnsza sj 
Wielka aula uniwersytetu bya szczelnie zp 
na Oby i dalsze wykłady cieszyły się takiem 
wodzeniem, 


Wy:tewą Drobiu, Komitet Wystawy Drobię, 
ul, Bagrtela nr. 3 pragnąc udostępnić szerokiej 
pubrł'ezności zwiedzenie Wystawy Drobin, f F 
krófków į t, d, komunikuje. iù w dna otwa 
Wystawy, t. f. 21-20 b. m. bilety wstępu sprze 
wane będą po 1,000 mkp. od osoby, ześ w dn, 2 
i 26-ym b, m, po 500 mkp. Dla uczącej się m 
dzieży w dniu 25 i 26 ym b. m. cenę bidetu us 
nowiono tylko na 100 miep, od osoby, 


ZEBRANIA T ODCZYTY: 

Odczyt o Paryżu W śmdę 22 Historie o g 
8 wiec, w sali Muzeum Przemysłu i Robniet 
(Krak. Przedm, 66) prof. W, Trojanowski ryg 
odczyt © Paryżu, ilustroweny przezroczami, 

Z Polskiego Tow, Krajoznawczego, We $ 
dn, X b. m, wikiu Tow (Karowa 31) o godz, 
wiecz. prof, Bimuad Jamkowski wygłosi odczą 
p. t. „Wrażenia z pobytu w Paryżu“. À 

Z Ligi żeglugi Polskiej, W środę 22 Tisto 
o godz. Sej wieczorem odbędzie sę w Lidze 
gagi Polskiej (M=rsze'kowska» 63) pos'edzenie, 
którym będzie wygłoszony referat „Nowy Sejm 
Sema i sprawy Polskiej Żnglug””. Referat i 
aiejza dyskusja ma na celu przyczynienie się 
pracowania wytycznych polskiej polityki mossi 


WYPADKI ba 

Wóz pod pociągiem, Na ul, Pufiwskhej p 
demem nr, 42 posag kolejki grójeckiey idący 
Warszawy, zderzył Się z parokoseym woz 
Wskutek aderzenia jeden koń domat obcięci 
dnich kopyt i przenwenia piers, | drugi zań = 
stat lekko ponm:ony, Wóz z końmi by: włas 
Wawrzyńca Łegowskiego z Grzbowe (gm, 
nów), powozil zS Jan Grabowski, również z © 
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Wielka kradzież W dmu wczorajszym 
mieszkania Kacimrza hr, Rzewuskiego (Hor 
sfa 4), niecbeonego w Warszawie, wszedł e 
hreb'ego į zasta! w mieszkaniu wiellu nieład, 
szkanie splądnawane i olkrzdzione, o i 
na jaką sumę, me ustalono z powodu nieobęrnoś 
Rzevurik'ego. W każiym reme wartość skrad 


mych rzeczy dochodzi do kilkunastu miljonów, 


D 


g 


ROBOTNIK”, wtorek, 21 listopada 1922 r. 


mik, gotówką, żakiet i Kiwikę ogólnej rwmarteści 
60,000 mk., poczem zbiegli, 

Bekiesza piekarska, Do Władysława Patkiew.- 
cza (Współma 27), właściciela piekarni, zgłosił się 
jakiś miodziemiec, podający się za Michała: Nawroc 
kiego i powołując się na to, że jest zdemobilizo- 
wany, prosił o prece, Przyjęto go de pracy, alc 
po kilku diach maiki, a z num znikła bekieszą, cze- 
ladnika pieikarskiego, Bóalestawa Dutkiewicza. Po- 
lieja 13.g0 kemisarjatu rwszczęła poszukiwania za 
Nawrockim, który, jak się okazało wcale me by! 
w. Warszawie zameldowany. Mimo. to odnaleziono 
go w przytułku (Jagielońska 21), siad go zabrano 
i osadzono w areszziė, Bekieszę sprzedał. jakiemuś 
handlarzowi na ulicy Zielnej, i odnalezioną mie 


Z sądów. 


O zdradę stanu. 


Jutro, d, 22 rozpoczyna się we Lwowie przed 
sądem przysięgłych wielki proces przeciwko 39-iu 
oskarżonym o zdradę główną (par. 58 ust, kar.). 

Wśród oskarżonych znajdują się: wybrany w 
Warszawie z listy Nr. 5 na posła do Sejmu ustawo- 
dawczego Stefan Królikowski i znana w szerokich 
kołach Warszawy dr, Czesława Grosser. 

W obronie oskarżonych stają adwokaci: Ta- 
deusz Wróblewski z Wilna słynny obrońca w spra- 
wach politycznych z czasów rosyjskich, Duracz z 
Warszawy, Landau z Przemyśla, oraz Grek, Axer, 
Hankiewicz, Dawydak, Eindugler i Szuchewicz ze 
Lwowa, 

+ Rozprawa, która obudziła duże: zainteresowa- 
nie w kołach prawnicżo - sądowych, potrwa 8 do 
4-ch tygodni. 


| Skok s tramwaju, 65-letni Juljan Ziembicki, 
 (Giirzetecka uw, 26) wyskakując z elektrewozu nii 
ur, 6 ma ul, Marsże kowski ej przed domem nr, 126, 


zed się, upadł na bruk i potłukł się dotkliwie, 
Sz) | ape woły vanh w Stanie cięż- 


ý (| pedek z sky, Przy zbiegu ul, Gnamicz- 
mej i Grzybowskiej spadł a platformy Woźnica z 
f przemysłowych Michlera 67-letni Mi. 
iPiszczalski (Leseno mr. 146), "Lekar Pogoto- 
| stwierdził pękmięcie czaszki i przewiózł Pi. 
skiego 'w stamie ciężkum do szpiłałą zydow- 


oirne na statku Na przybyłym wczoraj 
z Płocka pamostałku „Polska“ znelteziong w H 
» podrzutka plci żeńskkieg, mającego okolo 3.ch 
ię miesięcy. zs wew przestano do domu wychowaw- 


G Trup T ERER EEA "Dwa; jj. myśliwi, 
chodząc onegdaj po polach w gm, Brudna, znaleźli 

podal granicy 24 komisarjatu trupa- mężczyzmy, 
domiona o tem porcja przybyła na miejsce, 
jednak zamordowanego mie. ustalono, 
byt zupelnie nagi, Z lewej strony szyji pai- 
e się rama cięta, Zamordawany mężczyzna mógł! 
fat okolo 24, werostu średniego, blom: dym, 
krótkie, bez zarostu, 


Napad na szosie, W dniu onegdajszym okožo 
n 9 wieczorem na przechodzącą szosą Gro- 
s,  Władysławę  Kredkiewucz, ' napadło 


Teatr i muzyka. 
Z FILHARMONJI. 


Koncerty pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga. So- 
liści: Alfred Hoehn i Antoni Hekking. 

W Filkarmonji gości znowu u pulpitu kapel- 
mistrzowskiego -— powrócony mu ma krótki czas, 
po objeździe północy i południa Europy — Grze- 
gorz Fitelberg. Z nim razem wchodzi na program 
muzyka nowa, modna, właśnie ta aktualna, która 
stała się ostatnio przedmiotem gorącej, ledwie nie 
bliskiej wrzenia wymiany zdań między ,dawnemi 
a młodszemi laty” (pod względem wieku nie trze- 
ba tych terminów brać zbył ściśle), Może Fitelber- 
gowi przeznaczone jest stać —. „arką przymie- 


SKA 


bandytów i zrabowali jej 10,000 | rza”? 
NEED WE GAJA O OC CE JKA E 


Najtaniej w Hurtowni 


„Żródło Polskie” 


ZŁOTA 64, tel. 231-66, 231-44 
poleca: 

Towary kolonjalne, cukier, mąka, kasze 

Mydlarskie smary i oleje. 

Wysyłka koleją i za zaliczeniem. 


ri — i 


' ZAWIADOMIENIE. 


Dom Handlowy i Komisowy Jakób Kana=' 
rek podaje do wiadomości publicznej, iż otworzył 
w lokalu swoim przy ul, SWARM Nr. 2Ę 
| Koncesjonowana ; i 


(alg Licytacyiną „AAORA” 


1 przyjmuje do sprzedaży drogą komisową lub licy- 
 tacyjną wszelkie przedmioty, jako to: OBRAZY, DY- 
"WANY, MEBLE, FUTRA, BIZUTERJĘ i t. p. 

| Przyjmowanie przedmiotów odbywa się codzien- 
| nie oprócz niedziel I świąt, od godz. 10 do 3 pp. 
in O terminie licytacji, która odbędzie się w naj- 
-bliższych dniach nastąpią oddzielne ogłoszenia. 


ras © 


23 listopada 1922 r. a godz. 


Warszawa, dn. 18.X1 1922 r. | 


, 


Obrony 1 żalówli kotow 


BERSON -` 


Ga hab i zachowają elebancję 


_woszejo obuwie 


Berson-Kauczuk (sp. z og. odp.) Centrala: Kraków Straszewskiego 2 


Kasa Chorych m. Warszawy 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn 
10 rano w lokalu p 
przy ul. Wierzbowej Nr. 5 odbędzie się Ueytacje ruchomości, nale- 
żących do tejże oszacowanych na Mk. 


(j|z urządzenia biurowego na pokrycie należnych Kasie składek człon- 


ż kowskich. 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale 
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Ne 93). 


KASY CHORYCH m. WARSZAWY 


„cert es-dur 


 Zapowiedziany więc jest ma najbliższy koncert 
Strawiński („Pietruszka”) a wykonano ma ubie- 
sych: „Poemat boski" Skrjabina, „Uwerturę” Szy- 
nanowskiego, „Epizod na maskaradzie" Karłowi- 
"za, dokończony i instrumentowany przez Fitelber- 
ga wreszcie „Życie bohatera* R. Straussa. Skrfa- 
bin nie zalicza się już coprawda do tych aktual- 
nych i spornych. Ów „poemat — określony pod 
względem formy jako symionja — byłby zapewne 
więcej boskim, gdyby nie ciągnął się tak bezna- 
dziejnie długo i rozwlekle. W „Epizodzie” Karło- 
wicza, podziwialiśmy już w zeszłym roku współ- 
twórczy udział Fitelberga; świetna instrumentacja 
z miejsca zwraca na siebie uwagę; w tym roku tak- 
że doskonałe wykonanie, Wogóle dyrygowanie Fi- 
telberga wydało mi się obecnie znacznie lepsze, 
zarówno pod względem technicznym jak interpre- 
tacyjnym, szczególnie zaś dodatnio zaznaczyło się 
wstąpienie w miejsce Friedą w towarzyszeniu so- 
listom, Uwertura Szymanowskiego pochodzi z lat 
wcześniejszych, z okresu ulegania „Straussowi; to 
nie Szymanowski dzisiejszy. Rzecz  chśraktery- 
styczna: dzieło to jest — może właśnie dlatego 
znacznie przystępniejsze i zrozumialsze. 

Solistów wystąpiło w tym czasie dwóch: z Al- 
fredem Hoehnem zawarliśmy znajomość już w ro- 
ku zeszłym. Zdobył sobie wówczas publiczność 
warszawską swoją nadzwyczajną, najlepszej jako- 
ści techniką, zwłaszcza fenomenalnie wielkiem, 
głębokiem i, soczystem uderzeniem, tonem, który 
ten świetny pjanista umie modulować w przedziw- 
ny sposób. W pamięci pozostało wszystkim wyko- 
nanie koncertu Czajkowskiego, szczególnie zaś pa- 
ru utworów Chopina, Tym razem Hoehn odegrał 
koncert b-dur Brahmsa, moj, zd. nieco blado, choć 
oczywiście bez żadnego wyraźnego zarzutu, i kon- 
Beethovena — przesadnie traktując 
miejscami linję melodyjną, wskutek czego w tych 
właśnie miejscach na nieskazitelnej zresztą ryt- 
miczności jego gry były drobne skazy. Antoni Hek- 
king, znany i słynny w Europie czelista, ongiś to- 
warzysz Yssay'a, później „Artura Schnabla, wyko- 
nat pięknie koncert wiolonczelowy h-moll Saint- 
Sansa, Jego poważna, głęboka gra pozostawia 
wrażenie niezatarte. 

J. R. 

SMowobakić We wczorajszej recenzji z 3, 
certu uczniów Konserwatorjum zaszła pomyłka. P. 
Janina Orłowska kreowała w „Goplanie” Skierkę, 
nie Chochlika. 

nna 

Opera, Dziś „Tosca“, 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Cyd”, 

Teatr Polski, Dziś „Zmartwychwstanie“, 

Teatr im, Bogusławskiego, Dus „Gorąca krew“ 


Futra j 
Bekiesze 


a TM 


BOTY 


. Lipszyca Hermana 


Lqzemę, liszaie 


163.065, składających się „LAIN 


odz. 9 ra- 
e Egzeku- 


KOMISARZ 
(2) Sell 


do 10r. 


NA RATY — Okrycia damskie 


Dział męski 


Kurtki na wacie 


Palta jesienne i zimowe 
Garnitury wykwintne 


POLECA 


Polska Siładnica 0 drieży 


"we, Szpitalna 9, 
tel. 94-12. 


OBUWIE #ykwintne Da: 
KALOSZE wiedeńskie Męskie 


Poleca turiki ciepłe do Pracy 
„oryg UJ | 
SKŁADNICA OBUWIA || a007 


Warszawa, Bracka i7, 
l Tel. 210-15. | 
skutecznie leczy 
oryginalna maść 


apteki, składy 


Fpteka A. Gąseckiego 
w Warszawie. 


Dr. med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz, prom. Roentgena Wielka 11 


Teatr Reduta. Dziś po censch zniżemych Ai 
dasz“, i 
Teatr Mały. Dziś „Banco“, 
Teatr Nowości, Dziś „Bajadera“, 
Teatr Komedja Dmg „Moja panma nii . 
Teatr Nowy, Dziś „Blondyika*, 
pge Praski, DA. „Dzieci skazanego”. 1 
Z Filhtrmonji, W piatek wielki koncert gó R 
foniczny pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga. por > 
stą będzie prof. Henryk Melcer i wykona nów | | 
Es-dur Mozarta, Program zapowiada y 
pierwsze wykonanie w calości suity baletowej sd | 
tnuszika” Strawińsk:ego, zy 
p PORE 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 


Rococo. „Twarz i maska”. 


Wykwintna, ze smakiem urządzona pocz | | 
nia i ładnie odświeżona salka przyjemnie br 
biają widza, Większość naszych | kinoteatrów AAR, 
wrażenie brudnych, tera więc milej skonstatow?” | 
że przybyło stolicy kino naprawdę wytworne. 

Wyświetlany w ostatnim tygodniu ameryka 
ski obraz, acz niezbyt oryginalny w. pomyśle, 
leżał do efektownych, 

Nie można igrać z uczuciami innych, bo pī% 
dzie uczucie co nas zśnębi — oto ou 
matu, Najlepszemu graczowi szczęście sprzyja piy 
ko do pewnego momentu — i zacznie prze | 
W życiu, a zwłaszcza w miłości bywa tak rowa 

Mimo dosyć banalnej treści obraz budzi 
teresowanie, Hzięki umiejętnie przeprowa $ 
intrydze. Zahencza udatne jest zakończenie — sit | 
tak pospolite jak w większości sztuk podóbnych 2 
i nie takie jakiego się każdy widz spodziewa. | 

* Jedno pytanie możnaby postawić twórcy 7. 
matu: dlaczego nosi on nazwę „Twarz i 
Gdzie była ,twarz”, a gdzie „maska” — „patento 
wanego uwodziciela” — pana Marcelina. Zdaje át 
była to zawsze tylko twarz i to twarz og 
często spotykana. 

Robota filmu, jak wszystkich zresztą z t 
twórni „Goldwyn" jest bez zarzutu, 

Dawana nad program 1-aktowa amera | 
farsa była wyśmienita, Co' prawda, jak zwyłde " 
sztukach tego rodzaju, główną rolę odgrywała je | 
dynie nadzwyczajna zręczność aktorów, alle pomy” 
sły i niespodzianki odznaczały się szczerym 
rem i dowcipem. 


rl 


POKWITOWANIE, 


Złożone przez panie H, i H, do dyspozycji © 
S. Pommera mk, 23,000, tow, Posner przeznacza 57 
Centr, Fundusz Wyborczy (P. P, 8. 


Jesienne pe i 
mowe, różn? 
krak 1 gatunki Marszałkow$! 


58—6. 

artyst fot raf! 
jony od 3000, mk. Zjednó” 
czeni portreciści. Złota 16. 


Pończochy, ze ea 


w rajleps 
gatunkach, Map et lenr u 
ryczne. Góralska I S-ka, Chmiel i 
na 56—10, druga brama, parte | 


Palta na watie - 
Palta na watolinie 
Palta na baranach 
"alta jesienne 
Bekiesze na watie 
Qekiesze na biranach 


geskie 
Damskie 
Dziecinne 


logzalski Polna 52. > 


AEGL? męski na futrze, Pf 
wie nowy 160 tysiecj | 

mk. sprzedam zaraz. Piękna 

(bez litery) m. 11. Handilarze:' 


łączeni. ie 
lat k 
SADOWA, Fortuna". * Now 


Swiat 10. Telefon 140 58. Tamże 
fabryczna sprzedaż piaterów: rr 


Sawai Petzebne w ge 


'za dom Muranow$5 
18—10, 2 do 4. 


Legarków zegarów, Bed 


solidna tania, PU 


AGE“ 


tualna. Gwarancja. „Fort rtun na” 
4—7. Nowy-Świat 10. a p 


NA RATY 


żna się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 
2 męskich 5 damskich 
M. 


CW EJKO 


większy wybór, najniższe ceny 66 
tylko w , Domu Handlowym „KURCAM 
DŁUGA 50, Pasaż Simonsa, sklep 45, 

omni i na zamówienie. 


WSZ WYLEWU KZ NE 


Í 
2a aA 


mn m nm n ma e a M 


D F RRTOYN SS" 


szpił. św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali- 

zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 i 5—7. 


HIĘCY mk. reg!lan męski 

Sade elegancki na fu- 
"nowy, sprzedam. za- 

Żar 34-20. Handlarze wy- | 


Redaktor 


i | Chor. weneryczne, skórne i 


Kasa Chorych m. Warszawy 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920r. o przymusowem ubez 
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że d. 25 lj- 
słopada 1922 r. o godz. 10 rano w lok. firmy „Zjednoczeni ko- 
wale Gidelscy“ przy ul. Opaczewskiej Nr. 30 odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do tejże firmy oszacowanych na Mk. 127083 
składających się z motoru naftowego' na pokrycie należnych Kasie 
składek członkowskich, 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra- 
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzeku- 
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nr. 93). i 
Warszawa, dn. 18.X! 1922 r. $ KOMISARZ 

` KASY CHORYCH m. WARSZAWY 


(-) Sell. 
(z Peter- 


La 
Dr: Brams sburga) b. 
st. 5ra. szp., chor. we: skór- 
ne i płciowe. Do godz. 9'/; r., od 
t2—3 i 4—7. Panie I dzieci 3—4, 
Nowy-SŚwiat 46, m. 13, 


w 


"U med. A. BEATUS 


płciowe, Od 2—3i 5—8, Panie 
d—2 i 4—5. Sienkiewicza i2; 
m- 39, t. 73-06. 


OE W a DY 

Dr. A. Szwarc mandolinie, skrzyp- 

AAE zoo N. 8, ta gitary, "Niecała 10-13," e] NA 
e 


odpowiedzialny Jerzy Szapiro. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. polikł. prof. Lessera. Chor: 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—11 I 5—7 (Panie || 

115 — 12%), Królewska 27 m. 1, 
tel. 14-27, 


Uwaga dla Parii 
25% tanioj bo prywata, 
Na nadchodzący sezon polec’ 


amerma araneae | fokowe, piuse 
mr zamszo 
i UGŁUŚLCNA KUUN } Il; [h na adamaszku, Ž. 
p kolnierzami. fs 
obrączki ślubne, złote trenen g D mk 


wybòr welurowych od 35000 


A) Na raty 


pierścionki. Przyjmuje 


reperacje tanio dobrze. Zegar- (NJ letnich od w 
mistrz Gutmacher, Smocza /21, Szewiotowe 

róg Dzielnej. 12.00 m mie tej 
RU: LAE AA AA A kotowe o 

i 19 b. m zgubiono pasport tryko> 
UDIA na imię Wiktorji Prusinow- top 22.000 


skiej ul. Furmańska 6 m. 48. 

oe t me o O ADO a a 

IBMT iea 
„Kasprzyckiego“ Tas 

nio — Hurtowo—Detalicznie. War- 

szawa, Marszałkowska 153. 


i sm 


Br. UNKI EwICZ 


? LATE i 3 . UN 
AEEA K E PRE (HOŻA RZA m. 2. > 


1 
Pma w dennen „Robotnika. Warecka ' 


